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Za Redakcyą odpowiedzialny 
¡sław Bronikowski w Poznaniu.
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Dziennik Poznański 
; rndiiennie z wyjątkiem poniedziałków i-dhi

jjćho1*1' poświętuycli.
Cena ogłoszeń (Jiiseratów:)

• rssi* drobnego 1 :s:rr, 6 fen. — Reklamy od 
U ^ersra drobnogo 3 sgr. (incl. tłómaczenia).

Listy
. V.vj administracyi i ekspedycji winny by 

p 1*°** J ’ frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w pa -twi.? nie- 
inieckieni 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr.; « Sxwo yi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszęcl* 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcja 2s f , w A.-»e-i 

ryce 6 tal. 7*/« ®3r«
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedyeyi: przedpłatę przyj u ją 
w monarchii praskiej oraz w państwach do zw gzkupo­
cztowego niemiecko-austryack’. należących urzę !y p>> 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasz-* ¿je a ury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) m -z« także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycji Dzień Pozii 
Rękopisnia

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i uiszczone b.dą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
.. .............. We Lwowie F. H. Richter, księgarz. - W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 16 i pułkownik Racz ko wski Rue da Paubourr
i-nissonniere 33. ' — W Londynie: księgarnia R. Bender. 8 Little Newport Street. Leicester Square W. <3. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą pp. Havas. Lafittte, Bullier & Comp. Place de la Bourse i o. • 11 '
i ,rvu Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Vogler. — W Beł-linifc: Rudolf Hossę, Gr. Friedricbstrasse 60, A. Retemeyer, H. Albrecht, Caubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-bxpo- 
w+ion,’ — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort. Sachse & Comp. — W Frankfurcie n. M. Daube & Cojnp. — W Wrocławiu: Priebatsch, Hing. — W Buku: S. Bajoński,
(1 „ cław.iu: A. KryszewskL, w Krotoszynie; Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

\V Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj.
• QQ TV 1 .nnidxmin • lroionrowio Tt R o n rl a v O T.-it-ila "V

w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w lnów <>-

POZNAŃ, 11 kwietnia.

Dzienniki wiedeńskie zajęte w tej chwili zaręczy- 
,aini nrcyksiężniczki Gizeli z ks. Leopoldem bawar­
skim stryjecznym bratem króla bawarskiego, któremu 
*ieszczędzą pochwał, podnosząc wysoko jego prywatne 
"publiczne przymioty. Połączenie to domu habsburg- 
'kie-o z domem bawarskiein nie ma żadnego politycz­
no znaczenia.

D Na giełdzie wiedeńskiej obiegały przedwczoraj po­
głoski o rozruchach w Pradze. O rozruchach tych 
Miedziano tylko we Wiedniu, bo w Pradze nikt nie 
myślał i nie myśli o zakłóceniu porządku.

We Francyi wszystkich oczy zwrócone obecnie na 
pałac Elizejski, w którym rozgościł się p. prezydent,
, to mimo wiedzy i woli Zgromadzenia narodowego, 
niechętnie patrzącego się na to, jak p. Thiers zawię- 
zuje stosunki przyjaźni z Paryżem i w cesarskiej rezy- 
dencyi wydaje bale i urządza wspaniałe przyjęcia. 
Przedwczoraj w salonach prezydenta znalazło się prze­
szło 500 osób. Ciało dyplomatyczne przybyło prawie 
w komplecie. Obok dyjilomatów widziano członków 
lewicy, przedstawicieli świata artystycznego, finansowe­
go i dziennikarskiego i liczne grono dam.
B Dla uspokojenia większości Zgromadzenia narodo­
wego kazał p. Thiers w urzędowym dzienniku ogłosić 
notę, która zapewnia, że pi prezydent nie porzuci do­
tychczasowej zwyczajnej swej rezydencji, lecz tylko w 
pewnych dniach będzie przebywać w Paryżu. Nota ta 
nie wywołała dobrego wrażenia, i rozwiała nadzieje 
tych, co sądzili, że pobyt p. Thiersa w Paryżu będzie 
zapowiedzią stałego w jego mury powrotu.

Wybory w Hiszpanii wykazały, iż rząd będzie 
wiał w kortezacb większość 90—100 głosów. Prezes 
ministrów Sagasta i inni ministrowie wybrani zostali 
ogromną większością głosów. W Hiszpanii, pomimo 
że tu i owdzie ukazały się drobne bandy uzbrojonych 
ludzi, panuje, według źródła urzędowego, wzorowy- po­
rządek. Opozycyjne dzienniki uskarżają się, że strona 
przeciwna uciekała się do fałszerstwa, przekupstwa i tu 
i owdzie podstępnemi manewrami umiała usunąć opo- 
zycyą od głosowania.

Dnia 22 sierpnia nastąpi proklamowanie małole­
tniego Milana księciem panującym w Serbii. Rejencya 
w tym kraju ustaje przeto z tl. 21 sierpnia.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać profesorowi dr. Herbst w Gdańsku 

onler orła czerwonego trzeciej klasy ze wstęga, a nauczycielu- | 
wi i organiście Buuke z Pascbkerwitz w powiecie Trzebnickim 
zwykłą oznakę honorową.

Dotychczasowy budowniczy- Jan Herman Gustaw Ktin- 
tzel w Inowrocławiu, mianowany- został kr. powiatowym bu­
downiczym na powiat Inowrocławski.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z prowincji, 10 kwietnia.
(Bank włościański.)

(Z) Utworzenie banku włościańskiego wywołało po­
między naszymi gospodarzami nie pospolitą radość i 
instytucya ta, jakkolwiek nieukonstytuowana, stała się 
pomiędzy włościanami popularną. Mając ciągłe sto­
sunki z naszym ludem, znam dokładnie jego potrzeby 
i życzenia, a do tych rzeczywiście założenie podobnego 
banku należy mianowicie, jeżeli na zasadach landszafto- 
"ych z amortyzacyą kapitału oparty będzie. Ważną 
dla podobnej instytucyi byłoby- rzeczą, aby koszta ta­
ksy gruntów włościańskich były jak najniższe i uwa­
żałbym co do tego zamianowanie dwóch praktycznych 
wiarogodnych obywateli ziemskich, jako mężów za­
ufania dla Towarzystwa na każdy powiat za od­
powiednie. Kredyt rzeczony według zasad nowej 
lundszafty będzie dla naszych włościan aż nadto wy­
starczającym, bo dotychczas nie są długalni zbyt obcią­
żeni, a z drugiej strony leży to w ich charakterze, że 
81ę większego długu lękają. Co do regularnego opła- 
eania procentów mogłyby zachodzić pewne wątpliwo­
ści, lecz są środki na to, bo ten, który będzie in mo- 
ra> zapłaci karę. Doświadczenia, jakie zresztą robimy 
przekonają nas, że nasi włościanie z rozwojem oświaty 
stają się coraz akuratniejszymi i można przyjąć za rzecz 
Pewną, iż w przyszłości nasze stosunki społeczne bar­
dzo dobrze pojmować będą.

Urządzenie banku włościańskiego jest dla chłopów 
naszych nieokreślonem dobrodziejstwem i za takie je oni 
uważają. Wszyscy więc ci, którzy się do wprowadzenia 

życie tej instytucyi przyłożą, mogą być pewni ogól- 
nego uznania. Jeżeli uważamy włościan za rdzeń na- 
r°du, natenczas mamy święty obowiązek zaradzić, aby 
z ojczystej ziemi nie ustępowali, bo chłop to silna po- 
zycya. Isie spoczywa na nich w całej naszej historyi 
^ni plamka winy, lub grzechu; zawsze przywiązani do 
raju,, w doli i niedoii zdrowym instynktem wzór soli­
dności okazywali.

S- p. dr. Marcinkowski stworzył Towarzystwo Na­
wowej Pomocy, aby nas z letargu obudzić i na drogę 

pracy i oświaty wprowadzić; spoglądamy dziś z wdzię- 
(;znością i podziwieniem na owoce tej wielkiej idei, bo 

utznny przemysł i stan średni. Zdobądźmy się wre- 
Cle na krok potrzebny i zbawienny dla włościan na- 

zych i wprowadźmy w życie bank włościański, bo to
est dług na sumieniu dobrze myślących ciążący.

f odnosząc lud nasz materyalnie i moralnie stwo-

rżymy potęgo narodową, którą i przeciwnicy nasi usza­
nować będą zmuszeni.

(G ile nam wiadomo, zasada amortyzacji w ustawie banku 
włościańskiego uwzględniona zestala. 1’rzyp. Red. Hz, Pozn.).

Lwów 6 kwietnia.
(Komisya sanitarna. —■' Śmiertelność we Lwowie. — Sprawa bi­
skupstwa przemyskiego."—' Kuryer lwowski przestał wy­

chodzić.)
(T) Jednein z najniezdrówsz.ych miast Europy 

jest nasz Lwów. Śmiertelność jest też u nas wielka, 
większa niż w najludniejszych miastach tćj półkuli 
świata. Gdy n. p. w Frankfurcie umiera rocznie 
w przecięciu jeden mieszkaniec na 44, w Londynie 
jeden na 42, w Paryżu jeden na 36, w Berlinie 
jeden na 35, w Moskwie jeden na 31, w Krako­
wie jeden na 30, umiera we Lwowie jeden na 25, 
t. j. 4 od sta, więc procent ogromny! powodem tćj 
śmiertelności jest głównie brak czystego jiowietrza po- ; 
chodzący z zaniedbania wszelkich środków desinfekcyj- ! 
pych, najwadliwsza kanalizacja i zabijające kurzawy : 
w czasie posuchy. Tutejsze towarzystwo lekarskie i ; 
towarzystwo techniczne rozbierały wszechstronnie tę 
dla miasta naszego bardzo- ważną kwestyą, wypracowa­
ły projektu, według których złemu zaradzićby się da­
ło i udawały się do rady miejskiój, wzywając ją by 
się sprawą tą zajęła. Nareszcie w skutek memoryału 
towarzystwa lekarskiego i rada miejska postanowiła 
zrobić coś w tym względzie i zrobiła wczoraj to, co 
zwykle z wszystkiemi ważniejszemi sprawami robi, t. j. 
wybrała komisya zdrowia, albo raczej uchwaliła na 
nujbliższein posiedzeniu wybrać taką z pięciu człon­
ków złożoną komisją, która ma wspólnie z komisya 
towarzystwa technicznego zająć się sprawą desinfekeyi 
i kanalizacji. I to już dobrze, byłe do komisji tćj 
wybrano ludzi nie tylko fachowych, ale i chcących i 
mogących pełnić gorliwie obowiązki jakie na siebie 
wezmą.

"Wspominałem już że sprawa ruskiego biskupstwa 
przemyskiego rozstrzyga się obecnie w Rzymie. Wia- 
d<>mo, że ee.sarz nie zamianował żadnego z trzech przez 
konsy.storz lwowski proponowanych kandydatów, lecz 
na ¡nzedsta’« ienie ówezesnego ministra Grocholskiego, 
zamianował biskupem przemyskiem kanonika Stupni- 
c kie go. Partya świętojurska skłoniła więc ks. metro­
politę SembratOwicza bj- się tej nominacji oparł i ko­
rzystając z przysługującego mu na podstawie uehwał 
soboru Brzeskiego prawa, odmówił prekonizacyi nomi- 
nata. Ani cesarz, ani metropolita ustąpić nie ehcą. 
Przedłożono więc sprawę całą Rzymowi. Aby poprzeć 
swój opór, udał się metropolita Sernbratowi.cz oso­
biście do Rzymu. Pojechał tam więc i p. Grochol­
ski, a prócz tego imieniem rządu austro-węgierskiego 
poparł u kuryi rzj niskiej hr. Andrassj- bardzo gorąco 
sprawę ks. Stupnickiego. Ponieważ ks. metropolita 
opiera się prekonizacyi ks. Stupnickiego niby to dla 
tego iż nominat nie posiada odpowiednich zdolności a 
nawet podejrzanym jest o herezyę, z powodu którego 
wytoczono mu ze strony św. Jura proces dogmatyczny, 
przeto kurya rzymska, wystosowała zapytanie do arcy­
biskupa tutejszego łacińskiego obrządku, ks. Wierzch-
1 ej s kiego i arcybiskupa ormiańskiego ks. Szy mo­
li o wieża, i otrzymała odpowiedź na korzyść ks. Stu- 
pnickiego. P. Grocholski ze swej strony wyświeci za­
pewne w Rzymie właściwe przyczyny, dla których o- 
bałamucony przez partyą świętojurska metropolita, nie 
chce zatwierdzić nominacji ks. Stupnickiego. Nie wą­
tpić także, że i ambasada moskiewska w- Rzymie uży­
je swego wpływu, by poprzeć zabiegi św. Jura. Cie­
kawa walka 1

Kury er lwowski, którego widomą głową był 
p. Małisz a niewidomą i głównie tern pisemkiem kie­
rującą był p. Wł. Rapacki, były korespondent urzę­
dowego Dziennika warszawskiego (w r. 1863, 
1864 i 1865), skonał wreszcie dla braku czytelników.

Dziennik polski donosi przy tem, że, jak sły­
chać, kosztował ten dzienniczek w ciągu trzech mie­
sięcy swego istnienia 4,000 rubli, które rząd moskie­
wski miał jako subwencyą jednemu z kierowników wy­
płacić. W ciągu trzech miesięcy drukował się Ku- 
ryer w czterech drukarniach, w końcu już żadna dru­
karnia drukować go nie chciała.

"Wiedeń, 7 kwietnia.
[Wybory w Czechach. — Czesi i my. — Uwagi nad tein. — 
Arcybiskup ks. Scbwarzenberg. — Biskup z Królowegodworu. 
— Podpisy pod petycye. — Co warte niemieckie godło: Równe 

prawo dla wszj stkich ]
£ Za parę dni upłynie termin do reklamacji dla 

obywateli królestwa Czech, którzy należą do kuryi wła­
ścicieli większych posiadłości, i jako tacjr mają prawo 
wybierania posłów' na sejm czeski, których liczba z tej 
kuryi wynosi 54. —■ Do dnia 10 b. m. wszystkie od­
nośne dowodj' mają być złożone w namiestnictwie.

Tego roku ułożenie listy uprawnionych wyborców 
w tej właśnie grupie ma większą doniosłość, niż w la­
tach poprzednich, bo w skutek politycznych zamachów 
ze strony rządowej, a przez to spotęgowanej zapobie­
gliwości ze strony narodowej, wiele zmian w tabular­
nej własności ziemskiej nastąpiło.

Po zamknięciu wszelkich reklamacyi co do prawa 
wyborczego w tej kuryi, można będzie dopiero obra- 
chować, po czyjej stronie są większe szanse zwycię- 
ztwa. — Zawsze jednak wiele na tem będzie zależało, 
czyli wszyscy „uprawnieni“ staną do walki wyborczej. 
A w razie nawet gdyby się wstrzymało kilkunastu lub 
kilkudziesięciu obywateli ziemskich mających prawo 
głosowania, jeszcze i wtedy ważnem pozostanie, czyli 
nie przybyli (na W'ybory) do Pragi, należą do stron­
nictwa narodowego, lub też do niemiecko-rządowego.

W zeszłych latach brakowało zawsze około 40 kilku,

tylu było obojętnycli i to z obu stron prawie w równym 
stosunku.

Jakikolwiek wypaduie rezultat z wyborów' posel­
skich na sejm czeski, zawsze naród czeski w zaspoko- 
jonńm swem sumieniu publicznem będzie mógł powie- 
d/.i(ć: „Spełniliśmy naszą powinność, ■ bośmy zrobili 
wszystko, na co nam starczyły siły nasze moralne i 
lnatęryalne“.

Ze takie zespolenie sił narodowych w jednym kie­
runku prędzej czy później doprowadzić musi do wspól­
nego celu, zdaje mi się niewątpliwem . . . już dla tego, 
że solidarność i trzymanie się zasad zmienić 
muszą stosunek „sił walczących“ na korzyść Czechów.

Dla nas nasuwa się uwaga mimowolnie — a po­
wiedzmy praw'dę, najczęściej rapsodycznie, bo 
wtedy, kiedy podobny dowód wytrwałości w formie 
plastycznej, dotykalnej niejako nam się przedstawia — 
czemu u nas tak nie jest? i tak się nie dzieje?

W podobnych kwestyaeh łatwiej stawić pytanie, 
i ulżyć sumieniu, westchnieniem i ubolewaniem, jak 
dać odpowiedź gruntowną, a jeszcze trudniej podać 
środki praktyczne do zreformowania się na lepsze.

Nie ma tu miejsca na wywody każdy szczegół ży­
cia obejmujące, a bez sumiennego rozbioru nie podobna 
wyrokować przypuszczając nawet, iż jest tu: genus 
p r ox i mu m (jniędzy Polonią i Czechią) gdzie? w 
czei4 i dla czego? jest tak widoczna differentia 
spebifiea? — jednak parę spostrzeżeń nakreślę w 
krótkości, jakie zebrałem z bliższego nieco zastanowie­
nia się nad rzeczą i ludźmi.

Czesi mają, zdaje mi się z natury, więkśzj' dar 
rozwiagi i myślenia, czyli ścisłego skupiania myśli; ztąd 
się dopiero u nich wyrabia zmysł krytyczny, czyli 
rozbioru i rozważania, a potem oceny kwestyi; — w 

Rzeczach wątpliwych czyli sprzecznych już z samego 
przyzwyczajenia skupiają się myśli własne, rozbiera 
się troskliwie rzecz, rozważa, co przemawia za lub 
przeciw rzeczj' i dopiero wytwarza się sąd własny. 
Niewidoma prawie przed m iotowość w głowie, czy 
mózgu takim, pierwsze zajęła miejsce.

Przedmiotowe względy, i stosunki mają już z 
konieczności drugorzędne miejsce i stanowisko.

Ziarno pojęcia, zdrowe a rzucone z ręki siewnika 
w narodowej, dobrowolnej służbie zostającego, przyj­
muje się z łatwością po uznaniu jego pożyteczności 
całym kraju, nie dla tego, że A lub B to podał, tylko 
że tysiące indywiduów do myślenia i rozbierania przy­
wykłych, po całym kraju rozrzuconych, z zmysłem 
pszczółki samowiednie śledzą i biorą na wspólny na­
rodowy użytek „miód“ gdzie go znajdą.

Odwrotnie znowu tam in rebus publicis nic nie 
znaczy samo przez się, wyższa pozycya, dostojeństwo, 
hierarchia, kolosalny majątek uosobione w panu X. 
i przywiązane do familii Y... tylko dopiero uznania i 
ogólnej czci narodowej dobijać się muszą czynami, 
które bardzo skrupulatnie rozbierane bywają przez o- 
pinią publiczną nim się ustali przekonanie „że ten a 
ten jest pracownikiem w winnicy narodowej“.

Mało zresztą —■ ile wiem — u nas zważać się 
zwykło na „genetyczną“ różnicę w rozwinięciu się ży­
cia narodowego w Czechach, a u nas. — Ylówiąc to, 
mam na myśli nie dawną epokę samodzielności Czech, 
ale nowoczesną — jeśli wolno tak nazwać przestrzeń 
czasu, przez którj' Czesi pracować musieli nad sobą 
w brew woli i intencyi rządu austryackiego.

Wiadomo, że po bitwie pod Bialągórą zwycięzca 
niemiecki wywłaszczył prawie dwie trzecie części oby­
wateli ziemskich z ich własności samowolnie, opierając 
się na surowej sile zwycięzcy, i że cudne dobra poro- 
zdawał swoim sługom . . . innoplemiennyin, prawie sa­
mym Niemcom.

Tent się tłumaczy, że praca cicha, mrówcza, naro­
dowa, czy w chacie chłopskiej, czy w mieścinie, podej­
mowana przez ludność słowiańsko-czeską, nie miała 
żadnej łączności z dworem. — Żydowskiej ludności ni­
gdy w tym stosunku nie było w Czechach, żeby się 
z niej mógł po miastach ten „anormalny“ stan średni, 
anti-narodowy lub apatyczny i rozwój życia naro­
dowego po miastach neutralizający wytworzyć, jak u 
nas; —• mali więc mieszczanie cierpiąc zarówno z wło­
ścianami, stykając się codziennie, rozmyślając nad bie­
dą i utrapieniem wspólnem, nieznacznie, naturalną je­
dnością myśli i potrzeb, zaczęli się zlewać w jedną 
(najwłaściwiej tu można powiedzieć) m assę narodową 
i z dalszym postępem czasu, i w rozwoju ogólnym za- 

! sobów moralnych i materyalnych, dokonany został cud 
5 ten, czy fakt, że przeważna liczba mieszkańców wiej- 
! skich i miejskich, Czechów z urodzenia i przekonania, 
i stała się kierującą potęgą samowiędzy i patryotyzmu 
: czeskiego w królestwie czeskiem, i że w kierunku na­

rodowym te klasy społeczeństwa, jakie w urządzeniach 
monarchii swych wyższeini zwykle nazywają — że 
te klasy wyższe ulegać: dziś muszą prądowi naro­
dowemu z dołu, z nim się zespalać... jeśli nie 
chcą być odosobnione lub po prostu należeć do prze- 

: ciwnego,: anti-narodowego obozu.
Na tym pobieżnym szkicu poprzestaję; muszę je­

dnak napomknąć, że jeden organ publiczny z Galicyi 
rzuciwszj' wzrok na energiczne postępowanie Czechów, 
dochodzi do konkluzji, i że i my dojśćbyśmy mogli 

■ do naszych celów, gdybyśmj’ we wszystkiem byli jak 
’ oni solidarni.

.Zapewnie, że pod pewnemi warunkami wszystko 
' prawie możliwe.

Ale jakim sposobem dojść do warunków, jakich 
wyrobić sobie nie zdołaliśmy. — Jeśli gdzie, to przy­
najmniej w publistyce z kilku tylko organów złożo­
nej w kraju przeszło 5 milionowym, powinienby być 
dowód postawiony, że jednakowo się zapatruje na przed­
miot żywotny kraj obchodzący. YVeźmy jako przykład 
rzecz świeżej pamięci: rezolucyą sejmu galicyjskiego.

Od początku podniesienia tej kwestyi, aż do prze-

niesienia jej do Wiednia, i obrabiania w Radzie państwa 
różnorodne były opinie organów krajowych. — Jedni 
uważali to za rzecz mniejszej wagi, czy dadzą w M ie- 
dniu więcej lub mniej, drudzy, że trzeba się z zawią- 
zanemi oczyma trzymać Niemców; a żaden np. nie 
zwracał uwagi traktujących z ministerstwem na oko­
liczność, czyli spuszczając w targu mają pewność, że 
minister czy Potocki czy Hohenwart potrafią w Reichs- 
racie przeprowadzić to, co odbiwszy z rezolucyi, z niej 
jeszcze pozostanie?

Widać już dziś, że tak jak Potocki swoje punkta 
nibyto już ’ przyjęte przez delegacyą jako maximum 
dał w sukcesyi Hobenwartowi, tak ten znowu, eo od­
bił na koncesjach i samowolnym układzie Potockiego 
zostawił po sobie, jako spuściznę, Auerspergowi, natu­
ralnie do dalszej restrykcyi; że taki więc modus 
proce den di z natury swej prowadził do takiego 
wyniku, jaki powszechnie znany z obrad wydziału kon­
stytucyjnego.

A przecież to było do przewidzenia, że w prakty- 
cznem spuszczaniu na własną rękę z rezolucyi, jest 
niejako presya dla rządowych czynników, żeby żąda­
nia spuszczone do minimum uważać dopiero za ma­
xi m u m.

W Czechach, jak donoszą centralistyczne dzien­
niki, arcybiskup pragski ks. Schwarcenberg 
wystosował okólnik do duchowieństwa, że­
by do wyborców narodowych się przyłączyli; 
— a jak Presse donosi wpływ arcybiskupa miał spra­
wić, że biskup z Królowego-grodu cofnął swą pleui- 
potencyą, którą był dał jednemu z wiernokonstytucyj- 
ny eh w kuryi większych posiadłości i oddają do dyspo- 
zycyi komitetowi wyborczemu narodowego stron­
nictwa.

Zabroniono w Czechach zbierać podpisy na pety­
cye przeciw ustawom szkolnym. W Galicyi nie bro­
nią zbierać krzyżyków od włościan na Rusi per 
medium księży r. g. (bo pisać nie umieją) przeciw 
autonomii galicyjskićj. — Tu przypuszcza rząd, że ci 
krzyżykowi wiedzą o co chodzi, — a w Czechach p i- 
śmieuni nie mają wyobrażenia o tein, czego się do­
magają.

I niechże kto powie, co jeszcze warte orzeczenie 
Niemców: Równe prawo dla wszystkich!

Paryż 8 kwietnia.
(Thiers w Paryżu. — Przyjęcia. — Pili. Thiers. — Zmiany w ga­
binecie i w personalu prefektów. — Mac Mahoń i jego zeznania 
przed komisya śledczą. — Królowa Wiktorya. Strike rękawi- 

czniuówi — Dzielą sztuki wystawione na sprzedaż.)
(z) Pan Thiers odważył się na krok nader śmia- 

ly. Wprawdzie krok ten nie zbawi ojczyznj', wr ka­
żdym razie świadczy on, że p. Thiers umie gdy tego 
potrzeba, postawić się ostro i odezwać się do tych, co- 
by radzi wodzić go na pasku, słowami rzymskich im­
peratorów: sic volo, sic jubeo. Jak wiadomo, prezy­
dentowi rzeczy pospolitej francuskiej nie było dozwolo- 
nćm dotknąć się stopą buntowniczego Paryża a jak 
dótąd p. Thiers był skrupulatnym w spełnianiu pole­
ceń większości zgromadzenia wersalskiego. W tem na­
raz rozbiega się wieść, że p. prezydent chcąc z jednej stro­
ny wejść w bliższe stosunki z znakomitościami Paryża, z 
drugiej okazać swą sympatyą dla wdowiej stolicy, przy­
będzie do nas i zamieszka w pałacu elizj'jskim. Człon­
kowie prawicy dzwonią na gwałt wołając, że prezydent 
lamie konstytucją, republikanie zacierają ręce, tusząc 
sobie, że chwilowy pobyt p. Thiersa w Paryżu prze­
łamie pierwsze lody i będzie podwaliną niejftko do o- 
brania w nim stałej rezydencji. Ustępstwem nie ma- 
łem dla antagonistów Paryża ze stronj' prezydenta jest 
przyrzeczenie dane im, a które nie pozwala p. Thier- 
sowi nocować w murach eksstolicy. Przez dzień i go­
dziny wieczorne Paryż jest rezydencyą, na noc Wer­
sal dostępuje tego zaszczytu.

Z powodu odwiedzin owego wysokiego dostojnika 
w pałacu elyzejskim, na którego szczycie trójkolorowa 
powiewa chorągiew, huczno, gwarno i strojno — jak 
za dawnych czasów. Dziś pierwsza recepcya na cześć 
świata urzędowego, druga poświęconą będzie dostojni­
kom wojskowym, trzecia światu finansowemu itd. Ety­
kieta ma być przestrzeganą jaknajściślej. YV sobotę 
odbyło się przedwstępne przyjęcie; w wieczór byl kon­
cert, na którym zauważano, że podczas gdy reszta go­
ści stojąco przysłuchiwała się produkeyom muzycznym, 
p. Thiers sam jederi siedział. Tak zapewne kazała e- 
tykieta. Pani Thiers, która, jak wiadomo, zawołaną 
jest gospodynią, rządną, oszczędną, krząta się sama i 
pilnuje, aby gościom nie zbywało na niczem a przyję­
cie było godnem prezydenta wielkiego narodu.

W ministerstwie i personalu prefektów zanosi się
pewne zmiany. Pan Goulard obejmuje stanowczona

tekę skarbu, a ministrem handlu zostanie fabrykant 
porcelany Teissereux de Bort. Prefektem Wersalu w 
miejsce zmarłego Cocbina ma zostać p. Benoit d’Azy, 
na inne zaś mniej ważne posady już wybrano takich 
kandydatów, którzy najwięcej odpowiadają widokom 
rządu.

Jesteśmy ciągle zalewani najrozniaitszetni dziełami, 
broszurami, sprawozdaniami odnosząceini się do osta- 
tnićj wojny. Ledwie przycichł ks. Gramont, odzywa 
się J. Favre a i jen. Trochu nowe zapowiada dzieło. 
Wszyscj' niecierpliwie oczekują sprawozdania komisyi 
zajmującej się zbadaniem wypadków jakie poprzedziły 
dzień 4 września. Dzieło to wyjdzie w przyszłym mie­
siącu, a dziś pojawiają się tylko pojedyńcze z niego 
wyjątki. Nader zajmującym jest rozdział obejmujący 
zenania marszałka Mac Małiona. Pozwólcie że wam 
je streszczę.

Mac Mahon jest jednym z tych niewielu jenera­
łów, co nie usiłuje zwalić z siebie winy na drugiego. 
I w obecnym wypadku przjjmuje na swe barki wszel­
ką za to odpowiedzialność, co się stało w czasie, gdy
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mu powierzono dowództwo nad wojskiem. Nie cesarz 
był za powrotem do Paryża lecz on, i on, a nie cesarz 
rozkazał maszerować ku Mouzon.

Marszałek to zawinił, zatrzymując się w Rethel, 
iż książę następca tronu zyskał w pochodzie naprzód 
dwa dni czasu; z zeznań marszałka zaledwie można 
się domyślać, że przyczyna zatrzymania się w Rethel 
była nieświadomość ruchów Bazaina operującego pod 
Metzem, tudzież brak żywności, czemu znowu winna 
była niedołężna intendantura wojskowa. D. 17 sierpnia 
przybył do Chalons na czele resztek pierwszego kor­
pusu potykającego się nieszczęśliwie pod Froschweiler, 
i tu powierzył mu cesarz dowództwo nad armią noszą­
cą nazwę: „Armia chalońska“. Liczyła ona około 120 
tysięcy żołnierza i zostawała pod bezpośredniemi roz­
kazami marszałka, on sam atoli, również i armia po­
zostawiona w Metz, była pod naczelnem dowództwem 
marszałka Bazaine. Mac-Mahon winien był zastósowrać 
się do rozkazów Bazaina i w operacyach swych mieć 
ciągle na oku ruchy armii nadreńskiej. Mac-Mahon 
wysłał jednego z swych adjutantów do Bazaina po roz­
kazy. Odpowiedziano mu, że musi działać według wła­
snego natchnienia, gdyż odległość między Metzem a 
Chalons jest zanadto wielką. Obok tego zawiadomił 
wódz naczelny Mac-Mahona, że gotuje się do operacyi 
na Północy w pobliżu miejsc ufortyfikowanych. W tern 
miejscu Mac-Mahon opowiada bliższe szczegół}7 co do 
powrotu cesarza do Paryża, nominacyi jen. Trochu, 
odmarszu gwardyi ruchomej do Paryża i pobytu p. 
Rouhera w obozie. (Szczegóły| znane nam z procesu 
jen. Trochu. Przyp. Red.). O bitwach pod Froschwei­
ler i Weissenburg opowiada co następuje: Pochwala 
on nieszczęśliwego jen. Abel Douay, którego 8,000 
żołnierzy wycięto prawie do nogi, a którą to porażkę 
spowodowało nieobsadzenie „Col du Pigonnier“ zasła­
niające Wogezy. Mówi o waleczności 1 korpusu i dy- 
wizyi 7 korpusu i nadmienia, że 5 korpus, o którym 
sadził, że się znajduje w Bitsch, dopiero w bitwie pod 
Niedebronn z nim się połączył.

Przechodząc do marszu z Chalons ku rzece Moseli, 
tłumaczy się z dnia każdego i wyjaśnia przyczyny 
spóźnienia, przedkładając przytem depeszę rady mini- 
steryalnćj, w skutek której zdecydował się, choć bar­
dzo późno iść do Mouzon. Dnia 30 sierpnia z rana, 
w którym to dniu wypadła bitwa pod Beaumont wi­
dział się z jenerałem Dunay i de Failly rozkazując te­
mu ostatniemu, przejść natychmiast na lewy brzeg 
Mozeli. Rozkaz ten był daremnym, armia bowiem na­
stępcy tronu saskiego w pospiesznych marszach zdołała 
już obsadzić brzegi rzeki. Nieprzyjaciel zaatakował 
silnie jen. Failly w chwili, gdy wojsko jego zajętem 
było gotowaniem obiadu. «Jenerał Failly dosiada ko­
nia, spieszy do Mac Machona, ale już za późno; kor­
pus jego i Dunay’a cofa się w nieporządku. W tern 
położeniu decyduje się marszałek zająć pod Sedanem 
wzgórza Gironne i Bazeilles, zamiast posuwać się ku 
Meżićres, gdzie się znajdował 13 korpus (Vinoy); dro­
ga do Meżićres jeszcze nie była przez Niemców obsa­
dzoną. Z tego opowiadania nie dowiadujemy się dla 
czego marszałek zdecydował się zająć niebezpieczną po- 
zycyą pod Sedanem, nie wiemy również, czy w rozmo­
wie z jen. Wimpfenem dnia 31 sierpnia obznajomił go 
z swym planem, co powinienby był uczynić. Wyznaje 
tylko, że 31 sierpnia nie przygotował był jeszcze planu 
według którego działał dnia 2 września i nie wiedział 
czy wyruszy ku Meżićres, czy ku Carignan. Wiado­
mość, że w nocy z 31 na 1 września 80,000 Niemców 
przekroczyło przez Mozelę, zniewoliła go przy pier­
wszych zaraz strzałach armatnich posunąć się ku Ca­
rignan. Operować w kierunku Meżićres uważał za 
niemożebne, zresztą było to już za późno, a nie chciał 
iść w kierunku Bouillon bo następstwem tego musia- 
łoby być złożenie broni w Belgii."

Korpus 12, ustawiony pod Bazeilles bił się dosko­
nale; korpus 1 na wzgórzach Gironne niemniej wal­
czył bohatersko. Przeciw 12 korpusowi walczyły dwa 
korpusy bawarskie i jemu to o godzinie 6 rano pospie­
szył marszałek na pomoc. Właśnie dał rozkaz do 
wpędzenia pobitych Bawarów do Mozeli, gdy w tćm 
ranił, go odłam granatu. Widząc, że nie będzie mógł 
dłużej sprawować dowództwa począł się namyślać, ko­
mu je powierzyć. Wprawdzie Wimpfen z rangi naj­
starszym był jenerałem, lecz przybyły zaledwie dzień 
przed tćm do armii nie znał ni jej położenia, ni pla­
nów, naczelnego wodza. To go spowodowało złożyć 
dowództwo w ręce jen. Ducrota, którego znał i cenił od 
dawna, a któremu atoli na nieszczęście nic nie powiedział, 
że zamyśla przebić się do Carignan, i od którego zresztą 
znaczna oddzielała go przestrzeń. Jen. Ducrot dopiero o 
godz. 7 wyszukanym został przez szefa sztabu jeneralnego 
i zawiadomionym o swćm nowćm przeznaczeniu. Jen. 
M impfFen dowiedziawszy się, że marszałek Mac-Mahon 
ranny, miał się odezwać: „Wprawdzie mam polecenie 
na podobny wypadek objąć naczelne dowództwo, po­
czekam atoli, aby się przekonać, jak Ducrot wywikła 
się, z tćj matni.“ Dopiero nieco później, gdy dowie­
dział się o widokach powodzenia prawego skrzydła, 
zdecydował się objąć dowództwo. Marszałka Mac-Ma­
hona przewieziono do Sedanu i odtąd znane mu są 
tylko wypadki od osób drugich. Oddając pochwały 
wojsku i Wimpffenowi uważa kapitulacyą Sedanu za 
honorową.

Zeznania marszałka podnoszą organa bonaparty- 
stowskie pod niebiosa, w każdćm tutaj bowiem słowne 
przebija, się chęć osłonięcia cesarza i zwrócenia mu da­
wniejszej aureoli. Mac-Mahon zawsze był w łaskach 
u Bonapartystów, zeznaniami swćmi wzmocnił tylko 
ten węzeł, jaki z nimi go łączył.

Królowa Wiktorya udając się i powracając z Bel­
gii do Londynu zatrzymała się na czas krótki w Pa­
ryżu. Zachowała największe incognito tak, że dla mi­
łości tego incognita nie chciała przyjąć nawet pana 
Thiersa, który pospieszył złożyć jej swą czołobitność, 
co wprawiło p. prezydenta w bardzo zły humor.

Mieliśmy już najrozmaitsze bezrobocia, a nie mie­
liśmy bezrobocia rękawiczników. Obecnie grozi nam 
podobnego rodzaju zmowa, która piękne Paryżanki 
nie małym napełnia strachem. Jakżeż to bowiem na 
bulwarach pokazać się bez rękawiczki, owej najniezbę­
dniejszej części stroju kobiecego. Słyszeliśmy, że dzię­
ki interw-encyi Paryżanek bezrobocie rękawiczników 
nie przybierze większych rozmiarów i skończy się po­
kojowo.

W tych dniach byliśmy na licytacyi obrazów po 
księciu Persigny w hotelu Dronot. Ceny obrazów by­
ły bardzo niskie. Za 68 utworów sławnych mistrzów 
zebrano tylko 55,000 franków, choć szacowano je na 
200,000 fr. Między innymi sprzedano także śliczny 
portret Maryi Leszczyńskiej, pędzla Vanloo za 3600 
franków.

NIEMCY.
* Berlin, 10 kwietnia. W obec rozpoczynają­

cych się prac parlamentarnych zajmuje się naturalnie 
prasa cała nie tylko projektami przedłożonćmi dotych­
czas przez rząd ale i kwestyami, które prawdopodobnie 
Przyjdą na porządek dzienny. Do tych ostatnich liczy 
przedewszystkiem sprawy kościoła katolickiego i stosu­
nek jego do państwa i dla tego bezustannie nowych 
dla opinii dostarcza materyałów w celu załatwienia te­
go stosunku i wytrwale wraca do mniemanych urosz- 
czeń duchowieństwa katolickiego, których niebezpieczeń­
stwa dla państwa wykazać usiłuje. Zdaniem dzienni­
ków już wielokrotnie objawionćm, zamiarem jest ultra- 
montanów utrzymywać sprawę kościoła na ciągłym po­
rządku dziennym, agitować w celu zbierania petycyi, 
korzystać z każdej sposobności, każdego sporu zaszłego 
między jakim duchownym katolickim a władzą i odzyskać 
dawniejszą potęgę. Tćj samej tćż taktyki trzymać się 
ma w obecnej kadencyi parlamentarnej stronnictwo ka­
tolickie. Dla tego też dzienniki liberalne przysposa­
biając posłów parlamentu do skarg, zażaleń i rozmai­
tych interpelacyi, jakie wyjść mają z łona tćj frakcyi, 
wykazuje różnicę, jaka zachodzi między katolikami a 
ultramontanami, przepowiadając tym ostatnim najzupeł­
niejszą klęskę.

Powodem do powyższych uwag i takiego zapatry­
wania prasy, stała się wyszła świeżo broszura „Słowo 
upomnienia do katolików Niemiec.“ — Autor jćj, ka­
tolik, wypowiada, że katolicy niemieccy usilnie starać 
się powinni o to, ażeby przekonać, że nowe państwo 
chcą zbudować na niemiecko-narodowych podstawach, 
a nie podstawach takich, które do połowy tylko opie­
rają się na narodowym gruncie, a dla drugiej zaś po­
łowy po za górami szukają podpory. Skarży się tak 
ńa dzienniki liberalne jako też ultramontańskie, zarzu­
cając pierwszym, że na równi kładą wiarę katolicką 
i kierunek ultramontański, przez co zrażona znaczna 
część katolików przeszła do obozu ultramontanów, któ­
rzy wzmocniwszy się w ten sposób i to z winy liberalnnćj 
prasy, uważali się i uważają za jedynych reprezentantów 
kościoła. Mimo to, mówi autor, mniejszość tylko katolików 
tworzy obóz ultramontański, który za to energią, ruchli­
wością i intrygami zastępuje brak żołnierzy; natomiast 
przeważna większość katolików składająca odrębne stron­
nictwo celuje wprawdzie pojednawczemi zamiarami ale 
odznacza się z drugićj strony opieszałością i brakiem 
odwagi. Prawowierny katolicyzm, mówi autor w dal­
szym wywodzie, musi się jednakowoż ocknąć, wystą­
pić śmiało, zrzucić z siebie jarzmo ultramontańskie, 
narzucone tylko przez część biskupów7, i wydobyć pań­
stwo z przepaści, w jakićj się znajduje. Jeżeli rząd i 
innowiercy stracili zaufanie do katolików, to ci ostatni 
temu zawinili i dla tego odzyskać winni to zaufanie. 
Środkiem prowadzącym do tego celu ma być, wedle 
broszury, założenie prawdziwie katolickiego stronnictwa, 
— ale nie parlamentarnego — któreby siedlisko miało 
w Berlinie i wydawało katolickie pismo. W ten spo­
sób i centrum katolickie izby i prasa ultramontańska 
utraciłyby wpływ, który zniweczyć obowiązkiem jest 
dobrego Prusaka i dobrego katolika. Innązaś postę­
pując drogą, smutnćj, według autora, doczekamy się 
przyszłości, bo „dokądże zajdziemy, jeżeli wszyscy bi­
skupi Niemiec wejdą w ślady biskupa Mogunckiego?“ 

Zapatrywania tćj broszurki na obecny spór uważa 
prasa za szczęśliwy objaw budzącego się katolickiego 
ducha i dla tego zastanawiając się nad nią wzywa 
do walki przeciwko ultramontanom, których moszcze­
nia, według niej, jedyną są przeszkodą w ostatecznćm
ukształtowaniu Niemiec.

Rada związkowa wybrała komisarzami do obrad 
parlamentu tajnych radzców ministeryalnych: p. dra 
Michaelis i Richtera w sprawie etatu dodatkowego na 
rok 1872, w kwestyi stosunków prawnych urzędników 
państwa tajnego radzcę dra Achenbacha, w sprawie u- 
tworzenia izby obrachunkowej dra Michaelisa i Ham­
mera, do obrad wreszcie nad traktatem kosularnym za­
wrzeć się mającym ze Stanami Zjednoczonemi Ame­
ryki radzcę legacyjnego Koniga.

Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu, który 
według Provine. Corresp., nie potrwa tak długo, 
jak z początku mniemano, wybrano dra Simsona mar­
szałkiem 192 głosami, księcia Hohenlohe wiće-marszał- 
kiem 176 głosami. Ponieważ przy wyborze na dru­
giego wice-marszałka żaden z kandydatów nie uzyskał 
absolutnej większości głosów, przeto ściślejszy nastąpi 
wybór między hrabią Eulenburgiem a p. Bennigse- 
nem, którzy najwięcćj otrzymali głosów. Innymi je­
szcze kandydatami byli: hrabia Miinster i Bernuth. 
Od kandydatury p. Loewego z Kalbe, o której wspo­
minaliśmy przed kilku dniami, odstąpiono. Dotych­
czas przesłano już około 50 rozmaitych petycyi do 
bióra parlamentu. — Przyszłe biuro statystyczne pań­
stwa niemieckiego dzielić się ma na trzy wydziały: 
na wydział statystyki ludności, gospodarstwa i prze­
mysłu, wreszcie na wydział statystyki dla administra- 
cyi podatków i ceł, z których każdy zostawać będzie 
pod zarządem fachowo wykształconego radzcy. Nim 
utworzy się urząd statystyczny przejmie odnośne prace 
tymczasowo urząd kanclerski. — Według Fuld-Anz. 
jednym z głównych powodów, dla których konferencyą 
biskupów tak rychło w tym roku zwołano, ma być spór 
o sprawę ekskomuniki, zaszły między rządem a bisku­
pem kolońskim, wrocławskim i warmińskim. O za­
miarze załatwienia tćj kwestyi na konferencyi zawia­
domiony podobno został rząd.

Wczoraj nastąpiło otwarcie kongresu chirurgów 
pod przewodnictwem dra Langenbecka.

R 0 S Y A.
* Dziennikarstwo moskiewskie rozważa także z 

powodu pogłosek, jakie w tym czasie o przymierzach 
obiegają, obecną sytuacyą polityczną i przychodzi do 
tego przekonania, że obecnie nie widzi żadnych przy­
czyn, któreby zdolne były zakłócić pokój. Zaznacza 
jednak, że głównie pogłoski te obracają się około woj­
ny Niemiec z Rosyą. Nowoja Wremia oświadcza, 
iż Rosya nie szuka tćj wojny; jeśli jednak, pogłoski te 
niestety ziszczą się, potrafi ją prowadzić z całą energią, 
a w społeczeństwie swćm znajdzie silną pomoc, które 
mimo przyjaznych stosunków rządu z dworem pruskim 
nienawidzi Niemców; nienawidzi ich dla tego, że cha­
rakter ich pedantyczny i drobiazgowy wprost jest prze­
ciwnym charakterowi moskiewskiemu. Cokolwiek bądź 
stanie się, tenże dziennik utrzymuje tymczasem, "że 
pogłoski te głównie zapewne płyną z źródła niemie­
ckiego, bo Niemcy upojone zwycięstwami i powodze­
niem w ostatniej wojnie, pragną wyłącznego władztwa 
nad Europą, w pozyskaniu którego widzą jedyną prze­
szkodę w Rosyi, dla tego tćż o jćj pokonaniu marzą. 
Rząd jednak rosyjski nie zasypia i na wszelki wypa­
dek uzbrojenia czynnie prowadzi. Zgoła w całćm 
dziennikarstwie wieje nieprzyjazny wiatr przeciw Niem­
com; na tćm jednak, przynajmniej w tćj chwili nie 
podobna snuć żadnych wniosków.

Car z małżonką swą oraz królową wyrtembergską 
opuścili Petersburg i udali się do Liwadyi. Dzienniki

rosyjskie pełne są opisów podróży ich, która, jak za­
pewniają, od początku do końca jest jednym ciągiem 
owacyi, jaką wszystkie klasy ludności dla carskiej ro­
dziny wyprawiały.

Dotychczas sędziami przysięgłymi nie mogli być 
czynownicy, obecnie jednak na przedstawienie ndnistra 
sprawiedliwości car dozwolił, aby nietylko czynownicy 
rządów gubernialnych, ale nawet i niektórzy policyjni 
do funkcyi powyższych powoływani byli. Powodem do 
rozporządzenia tego jest brak w ogóle w Rosyi ludzi, 
którzyby zdolni byli obowiązki sędziów sprawować. — 
Brak ten czuć się dawał dotkliwie i przeszkadzał pra­
widłowemu wymiarowi sprawiedliwości. Zdarzały się 
bowiem często wypadki, iż z powodu ciemnoty sędziów 
przysięgłych, najwyraźniejsze przestępstwa bezkarnie 
uchodziły. . Czy jednak powyższe rozporządzenie złe­
mu zaradzi, wątpić się godzi, czynownicy bowiem, jak­
kolwiek są wykształceni, łatwo się dają ująć przekup­
stwem,.— czego liczne procesa są dowodem.

Minister spraw wewnętrznych zmienił w sposób 
następujący opłatę od przesyłki książek. I tak od fun­
ta na odległość 300 wiorst poczta pobierać ma 3 kop. 
opłaty; od 300—400 wiorst 4 kop., od 4—500 wiorst 
5 kop. -—- i tak dalej za każde sto wiorst po jednej 
kopiejce wyżej aż do 2500, od jakićj to odległości aż 
do 2750 wiorst po 26 kop. od funta. Od przesyłki 
mniej funta ważącej, pobiera się bez względu na od­
ległość 10 kop. W obec takićj taksy pocztowćj wszel­
ki ruch księgarski za pośrednictwem poczty z Rosyą 
prawie niepodobny.

Prawo prasowe ma być w tym jeszcze roku zmie­
nione, a raczej dopełnione. Odpowiedni projekt już w 
tym względzie wygotowany. Polega on na tćm, iż roz- 
leglejszą jeszcze nadaje władzę ministrowi spraw we­
wnętrznych co do pism i broszur peryodycznie niewy- 
chodzących. Zgoła, we wszystkich najświeższych roz­
porządzeniach rządu rosyjskiego, widocznćm jest ście­
śnianie poprzednich praw, które nieco liberalnemi by­
ły. Przyczyną tego jest obawa przed ruchami socyali- 
stycznćmi, które szeroko po Rosyi nurtują, a które 
mają swój specyficzny, czysto miejscowy charakter i w 
dążnościach swych, natury destrukcyjnej, dalej sięgają 
aniżeli ruchy socyalistyczne na Zachodzie.

Petycya wniesiona do sejmu finlandzkiego, doma­
gająca się wolności prasy, mimo że ją poparł sejm ca­
ły, nie została przez cara, jak się tego wreszcie spo­
dziewać należało, uwzględnioną. Tego samego losu do­
znają i wszystkie inne petycye i wnioski na sejmie 
tym stawiane.

F R A N C Y A.
* Paryi, 9 kwietnia. Dnia 9 m. b. odbyła ko- 

misya nieustająca drugie swe posiedzenie. W komisyi 
miano wiele rozprawiać o zachowywaniu się p. Thiersa, 
wydającego w Paryżu bale i zabawy bez wyraźnego 
zezwolenia reprezentacyi narodowej. Większość komi­
syi nie pochwala zachowywania się p. Thiersa, posądza­
jąc go, że knuje za plecami Zgromadzenia spiski prze­
ciw dalszemu pobytowi w Wersalu. Dzienniki repu­
blikańskie pochwalają p. prezydenta i wołają, że po­
byt naczelnika rządu w Paryżu jest polityczną konie­
cznością; Paryż musi, aby zostać Paryżem, być na 
nowo stolicą. Podkomitet zajmujący się reorganizacyą 
wojskową, oznaczył już liczbę pułków jazdy. Francya 
mieć będzie w przyszłości 63 pułków jazdy czyli 55 
tysięcy koni, tyle, ile posiadają Niemcy. Algir two­
rzyć, będzie osobny korpus wojskowy, złożony z 3 dy- 
wizyi. W. nich to objęte są 4 pułki żuawów, 3 pułki 
strzelców i turkosów i kilka pułków lekkićj jazdy. 
Korpus ten wynosić będzie w całości około 60 tysięcy 
żołnierzy. Rządj nosi się z myślą utworzenia po po- 
jedyriczych departamentach bateryi, co da sposobność 
młodym ludziom do ćwiczenia się w strzelaniu i ob­
chodzeniu się z działami. Od 16 roku począwszy, o- 
bowiązany będzie każdy młodzieniec brać udział w tych 
ćyyiczeniach. Zamierzają wszystkich żołnierzy obznaj- 
mić z służbą artyleryjną o tyle, aby w razie potrzeby 
każdy z nich mógł zostać artylerzystą, działa bowiem 
obecnie więcej jak gdzieindziej przeznaczone są do 
tego, aby rozstrzygały o wyniku bitwy.

Bonapartyści nie przestają zalewać Francyi naj- 
rozmaitszćmi broszurami i ulotnćmi pisemkami. W nie­
których departamentech zmuszeni są prefekci uciekać 
się do środków nadzwyczajnych, aby położyć tamę te­
mu nieproszonemu kolportowaniu. Niektóre z nich o- 
patrzone. są tak obiecującćmi napisami, jak „Postrach 
republiki,“ „Niech żyje cesarz,“ „Szlachta i księża,“ 
„Okropności republiki.“ W samym Paryżu zuchwal­
stwo ajentów cesarskich wszelkie przechodzi granice. 
Głośno oni mówią o tćm, że powrót Napoleona jest 
niedalekim. W ostatnich czasach stronnictwo to zaku­
piło na swe cele dziennik republikański p. n. Cor­
saire. Liczba dzienników, zostających w usługach 
cesarstwa, jest zastraszającą.

Z Lyonu donoszą o starciu wojska z ludnością 
miejską, do czego powod dało postępowanie wojska, 
postępowanie brutalne i bez taktu.

Jak wiadomo opróżnionćm zostało w Lyonie miej­
sce mera. Według ustawy z 14 kwietnia z. r. rząd 
uprawnionym jest w miastach, liczących przeszło 20 
tysięcy ludności, z własnego ramienia wybierać me­
rów. Rada municypalna Lyonu zawiadomiła właśnie 
pismem złożonćm na ręce prefekta, rząd wersalski, iż 
zgodzi się tylko na takiego mera, któryby wyszedł z 
terna przez nią samą ułożonego. Dzienniki Thiersowi 
oddane radzą przez wzgląd na panujące w Lyonie u- 
sposobienie, zgodzić się na propozycye rady municy­
palnej i zamianować mera z trzech przedstawionych 
rządowi kandydatów.

ANGLIA.
* Londyn, 6 kwietnia. Prasa angielska zajęta jest 

przyjęciem jakiego doznał wManszestrze znany przewodz­
eń opozycyi w parlamencie angielskim p. Disraeli. Przy­
jęcie było ze wszech miar świetnćm i wspanjałćm, a 
wzięło w nim udział przeszło 40,000 ludzi.

Pan Disraeli miał do zgromadzonych mowę, która 
była niejako manifestem politycznym stronnictwa, na 
czele którego on stoi. Po kilku uwagach, w których 
usiłował dowieść, że stronnictwo zachowawcze, pomimo 
zaprzeczeń ze strony przeciwnej, posiada swój program 
polityczny, pociągnął różnicę między monarchią a re­
publiką i doszedł do wniosku, że pierwsza sama przez 
się najlepiej odpowiada warunkom kraju, i daleko jest 
dla Anglii korzystniejszą od formy rządów republikań­
skich. W dalszym toku poruszył mówca pobieżnie 
kwestyą dotyczącą Izby lordów, oświadczając, że Izba 
ta jest niezbędnym czynnikiem władzy prawodawczej. 
Kościół i państwo tudzież wychowanie tworzą temat 
dalszego wątku mowy. Występując jako przeciwnik 
szkół bezwyznaniowych, twierdził, że niekonformiści 
nie mają przyczyny do niezadowolnienia z nowej szkól-

nej ustawy. Rzut oka na stosunki Irlandyi dał 
wcy powód do zganienia postępowania dzisiejszego 
du. Oświadczył, że domowe stosunki Irlandyi sa '*7' 
zadowalniające, gdyż administracya tego kraju o, '1*6' 
się na podstawach gwałtu i konfiskat. Obecny » 
net nietylko zdezorganizował Irlandyą, lecz za^ • 
także wszelkim jej instytucyom, zmierzając do obal?*’ 
takowych. “ enia

Nową wojskową organizacyą uważa mówca za • 
ustające niebezpieczeństwo dla kraju; szydził z adnf 
nistracyi marynarki i napomknął, że rząd niezad 
lony z zamachów na prawa departamentalne, nosi 
z zamiarem zamachu nawet na prywatne interesa 
jedyńczyeh mieszkańców. b°~

Po podobnem scharakteryzowaniu wewnętrzny i 
stosunków7, przechodzi mówca do spraw7 zewnętrzny V 
Przedewszystkiem naganił rząd bardzo ostro za zach 
wanie się jego w kwestyi Morza Czarnego. „Zdanip0" 
mojem, są jego słowa, nie mylę się, jeśli mniemam ? 
rząd rosyjski przygotowanym był ustąpić z stanowisk;, 
jakie zajął nierozważnie; lecz w tćm rząd JKMości z'i 
miast zagrozić mu wojną na wypadek złamania traktat 
paryzkiego, zezwolił na nie i doznał tym sposobem •' 
własnćj winy największego upokorzenia. Jakie slnitk- 
pociągnie za sobą dla Anglii owe niesłychane niedo' 
łęztwo rządu angielskiego, trudno dziś powiedzieć. 
Słychać już o tern, że Rosya na nowo uzbraja Seba­
stopol (słuchajcie!) a dziś trudno wątpić, aby Ręsya 
w krótkim bardzo czasie nie była panią na Morzu 
Czarnćm. — Nie upłynie wiele czasu, a usłyszymy 0 
Rosyjskiej potędze w zatokach perskich, a jak to od­
działywać będzie na posiadłości angielskie, na te p0. 
siadłości,. od których produkcyi coraz bardziej zależymy 
to pytanie, nad którćm warto się zastanowić (słuchai- 
cie!).“ ■*'

Dalej poruszył Disraeli obecny stan sporu Alaba­
my. Wytłumaczył cały przebieg toczących się ukła­
dów i nadmienił, że rząd amerykański raz wystąpiw­
szy z pretensyami, nie cofnie się ze sw7ego stanowiska 
nawet wtedy, gdyby takowe uznał obecnie .za niesłu’ 
szne i błędne. Prezes ministerstwa bowiem, celem po­
większenia trudności, występuje i oświadcza w obec 
parlamentu, że tylko- jedna jedyna jest intęrpelaćya 
traktatu, i uderza na każdego, kto innego jest zdania. 
I.coź się dzieje? Wszystko co wiemy, jest to, że mi­
nistrowie wszystko czynią , co tylko w ich jest mocy, 
aby uniknąć krytyki parlamentarnej. Tak jak rzeczy 
stoją« powiniśmy sprawę tę powierzyć sądowi polubo- 
wemu z lekkićm zastrzeżeniem protestu na wypadek, 
gdyby sąd orzekł niepomyślny dla nas wyrok. W 
przeciwnym razie otwierają się przed nami groźne nie­
bezpieczeństwa, żywe świadki naszego niedołęztwa (słu­
chajcie !).

„Na tym punkcie jesteśmy równie niedołężnymi, co 
w sprawie morza Czarnego i obawiam się, że nasze 
niedołęztwo przypieczętowanćm zostanie ostatecznćm z 
naszej strony uznaniem owych bezpośrednich żądań 
stanów Zjednoczonych, żądań, które tak co do zasady 
jak i praktycznego rezultatu połączone są z największe- 
mi dla Anglii niebezpieczeństwami.

„Nie należy przypuszczać, że dla tego, iż oświad­
czam się za stanowczą i śmiałą polityką, zaliczani się 
do szkoły tych mężów stanu, którzy doradzają zacze­
pną i niepokojącą, dyplomacyą. Opierałem się"takowej 
w czasie calej mojej karyery politycznej. Nie jest mi 
niewiadomem, że stosunki Anglii do reszty państw eu- 
pejskich uległy w czasach ostatnich ogromnej zmianie. 
Stosunki Anglii do Europy nie są te same co za dni 
lorda Chatum lub Fryderyka W. Uznaję, że polityka 
Anglii w obec Europy powinna być polityką odporu, 
lecz dumnego odporu, a w odpowiedzi tym mężom 
stanu — którzy wskazują na upadek Anglii i ubytek 
jćj sił materyalnych, wypowiadam moje przekonanie, 
że nigdy w całym czasie naszćj historyi, potęga Anglii 
nie była tyle olbrzymią, a zasoby jćj tak ogromne i 
niewyczerpane jak obecnie. A przecież nie flota to, nie 
nasze wojska, nie mordercza artylerya, nie nasze nagro­
madzone kapitały, nie kredyt nasz niezmierny są owemi 
jedynie czynnikami, na których opierają się nasza po­
tęga, lecz niezłomny duch narodu, który buduje naj­
piękniejsze dzieła. Na nim to opiera się przyszłość 
nasza“. —

Taka jest osnowa mowy p. Disraelego, mowy, która 
dziś jest przedmiotem najrozmaitszych uwag całej pra­
sy angielskiej.

Ruch socialistyczno-polityczny wzmaga się w An­
glii. Przewódzcy tego ruchu organizują wszędzie mee- 
tingi. Podobny meeting odbył się w Edinburgu prze­
ciw t. z. bilowi parkowemu, w Birmaigham na korzyść 
robotników w Wartoickhire itd.

Rząd amerykański zawiadomił gabinet angielski, 
iż celem należytego zastanowienia się nad notą angiel­
ską, zmuszonym jest odroczyć jeszcze na dni kilka o- 
stateczną uchwałę w sprawie „Alabamy“. Depesze 
telegraficzne donoszą, że gabinet waszyngtoński nie 
okazuje najmniejszej ochoty do ustąpienia z dotychcza­
sowego stanowiska i obstaje przytem, aby cały ten 
proces oddano pod rozstrzygnięcie sądowi polubowemu 
w Genewie.

Angielskie dzienniki donoszą o przyjęciu księcia 
Walii, jakiego doznał w czasie pobytu swego w Rzy­
mie u stolicy apostolskiej. Papież z wielkićm zajęciem 
dopytywał się o zdrowie księcia i królowej i z wido­
cznćm odzywał się zadowoleniem o traktowaniu kato­
lików w Irlandyi dodając przytćm, iż uważałby się za 
szczęśliwego, gdyby w niektórych katolickich państwach 
kościół katolicki tyle był uwzględnionym, jak to ma 
miejsce w W. Brytanii. Dotykając obecnych stosun­
ków żalił się, iż nie może opuszczać Watykanu oba­
wiając się, aby go nie znieważono na ulicach Rzymu, 
w mieście tćm bowiem w obec tak nieprzyjaznego dla 
katolików usposobienia, wszystkiego należy się obawiać. 
Z tego skorzystał książę, aby objawić ojcu św., że o 
usposobieniu mieszkańców Rzymu, tudzież dzisiejszych 
stosunkach najmylniej jest poinformowanym, owszem 
dodał książę, Papież może liczyć w każdym razie na 
jak najlepsze przyjęcie, na co daje on (książę) swe 
książęce słowo. Słowa te miały na ojca św. głębokie 
uczynić wrażenie, gdyż zgadzały one się zupełnie z 
zapewnieniami danemi mu przez ks. Frydryka Karola. 
Rozmowę z ks. Wales zakończył Papież słowami: „Oby 
Bóg obrócił wszystko na dobre“.

W sprawie angielsko-francuzkiego traktatu han­
dlowego przedłożono parlamentowi księgę niebieską, 
w której znajdują się dokumenta odnoszące się do rze­
czonego przedmiotu. Pierwsze dokumenta znane były 
jeszcze w czerwcu r. z., w którym to czasie p. Favre 
kazał zawiadomić lorda Lyonsa, że Francya widzi 
się zniewoloną domagać się zmiany taryf. Pod dniem 
2 i 13 marca r. b. polecono lordowi Lyons zażądać 
od rządu francuzkiego odpowiedzi na dawniejsze uwa­
gi Angli, odnoszące się do marynarki handlowej, a 23 
marca napisał lord Granville do ks. Broglie, iż spo- 
dziewa się, że traktat w czasie jego istnienia będzie 
jak najściślej przestrzeganym.



3
Telegramy.

(Z biura Wolffa.)

Madryt, 10 kwietnia. Urzędowy dziennik Ga­
pę ta zamieszcza urzędowe telegramy z dnia wczoraj­
szego, podług których pojedyńcze małe oddziały Kar- 
listów się potworzyły, po większej jednakże części ro­
zeszły się, skoro je tylko lud nieprzyjaznie przyjął. 
Stało się to nawet, zanim wysłane w celu ich ścigania 
oddziały wojsk z powstańcami się spotkały. Rozruchy 
nie mają najmniejszej wagi, pomimo to rząd wydał 
stosowne rozkazy.

Haga, 10 kwietnia. Izba pierwsza przyjęła 24 
przeciw’ 11 głosami projekt do prawa znoszący zakaz 
koalicyi robotników.

Londyn, 10 kwietnia. Wczoraj odbył się meeting 
reprezentantów Trade Union, na którym postano­
wiono wspierać wiejskich robotników’ w ich zamiarach.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 11 kwietnia. Większa część dzi­
siejszych rannych dzienników zaprzecza podanym 
wczoraj niepokojącym wieściom politycznym z 
Petersburga. Podług Neues Fremdenblatt, 
które u odpowiedniego źródła zaciągnęło infor- 
macyi, tutejsze ministerstwo spraw zagranicznych 
nie odebrało żadnego sprawozdania, któreby w 
powyższym sensie tłumaczyć można.

Londyn, 10 kwietnia. Reutera telegram 
Compagny donosi z Paryża, że p. Thiers o- 
świadczył urzędownie, iż obecny system paszpor­
towy będzie zniesionym, i na przyszłość wy­
starczy podanie nazwiska podróżującego, prze­
kraczającego granicę francuzką.

Paryż, 11 kwietnia. Zniesienie przymusu 
paszportowego pomiędzy Anglią i Francyą, tak 
że podróżni tylko nazwisko swe podać są zo­
bowiązani, wstępuje bezwłocznie w życie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 11 kwietnia. Wiadomo już czytelnikom, że 

wsie Jerzyce i Wilda będą niezawodnie przyłączone do miasta 
i tworzyć niejako jego przedmieścia, to tćż duch spekulacyjny 
naszych współmieszkańców zwrócił jnż baczne oko w tę stronę 
i od tamtejszych wieśniaków kontraktuje grunta, które dzisiaj 
jeszcze nie drogie, w krótkim już czasie do bajecznej mogą 
dojść ceny. Ale i wieśniacy wspomnianych przyległych nam 
wiosek nauczyli się już od miejskich spekulantów rozumu, bo 
jak nam mówią, za 5 mórg ziemi na Wildzie, ofiarowanych 
11,000 tal. przyjąć jeden z nicli nie chciał, spodziewając się je­
szcze drożej grunt swój spieniężyć. — Nieruchomość p. Motte- 
go na Rybakach pod nr. 28 i 29 przeszła w ręce iużyniera p. 
Al a t s c h k e za 26,000 tal. p.Alatschke nabył również nieruchomość p. 
Schuberta na Piekarskiej ulicy pod nr. 20 za 9,OOo tal. i nie­
ruchomość p. Kuhnke przy’ Wałowćj ulicy nr. 3, za 9,900 tal.

Dyrektor dr. Schaper z Fryderychowskiego gimnazyum 
opuszcza już 1 czerwca Poznań, aby objąć dyrektoryat przy 
Joachimsthalskiem gimnazyum.

Kandydata nauczycielskiego stanu Schwalbe powołano 
na zwyczajnego nauczyciela do kr. gimnazyum w Krotoszynie.

Przy robotach pod kolej za Berlińską bramą zapadł się 
kawał podkopanego gruntu i zasypał jednego z robotników tak 
silnie, iż połamał mu obiedwie nogi. Zawieziono nieszczęśli­
wego do miejskiego lazaretu.

— * Dla tych osób, które mają, zamiar zwiedzać wystawę 
Wiedeńską, zajmującćm będzie doniesienie, że minister handlu 
wydal rozporządzenie dla królewskich komisariatów i dyrekcyi 
kolei żelaznej,j na mocy którego zwiedzający Wiedeń w czasie 
wystawy potowe tylko ceny zwykłej opłacać będą. W tym 
celu wydane mają być osobne bilety na przeciąg 4 tygodni i 
to z prawem zatrzymywania się w czasie podróży na rozmai­
tych stacyach kolei.

— * Donoszą nam z Berlina, iż znakomity nasz skrzy­
pek p. Stanisław Taborowski, w dniu dzisiejszym bierze u- 
dział w koncercie, jaki na dworze berlińskim będzie miał miej-

+m Dnia 16 kwietnia odpra-
| wi się w kościele Kórnic-
| kim o godzinie 9tej nabo-
■ żeństwo żałobne za duszę
■ ś. p. Tytusa hr. Dzla-
I łyńskiego. (1795)

BSSSSHigSI
Sprzedaż publiczna.

Nidruchomość do rodzeństwa Kasprza­
ków resp. ich prawnych suksessorów na­
leżąca w .Terzycach pod No. 71 po prawej 
stronie przy szosie wrocławskiej przed Wun- 
takshausen położona, ma być celem dzia­
łów publicznie więcej dającemu sprzedaną 
i w tym celu wyznaczony jest termin w 
naszym budynku sądowym na dzień:

•5» kwietnia
r- h. o godzinie 3eiej po południu, przed 
Anyin radzca sądu Strauch. Warunki sprze- 
fiaży mogą być w naszem biórze III B. 
Podczas posiedzeń służbowych przejrzane.

Poznań, dnia 2 marca 1872.

Królewski śąd powiatowy.
(1407) Wydział II.

W dniu 22go kwietnia odbędzie 
się w Koźminie o godzinie 
litej rano zgromadzenie agrono­
miczne w hotelu Pana Karolewskie- 
8°> na które wszystkich członków 
Sprasza jak najuprzejmiej (isoi) 

z polecenia

Zarząd.
W alne zgromadzenie towa- 

rzystwa przemysłowców i 
śpiewaków w Borku odbędzie 

niedzielę dnia 14 b. m. o god.
''-ćj z południa w liotela p. J: Śmie- 

cn°wskiego. 0 jak najliczniejszy współ- 
“Oział uprasza (1797)

Zarząd.
Nauczycielka Polka, muzykalna

°szukUje od św. Jana miejsca, o listy
lOrt Vane uPrasza s>§ P°d ht. W. K. 

poste restante Poznań. (1808/

sce. Przy tśj sposobności przyjemnie nam podzielić się z czy­
telnikami naszymi wiadomością, iż' p. Taborowski wezwany 
zostai na profesora klas wyższych gry na skrzypcach przy kon­
serwatorium muzycznem: Deutsche fr.eie Hoch Schule, 
o założeniu której w Berlinie nie dawno pisaliśmy.

— * Ksiądz Ragotzky, pełniący obowiązki duchownego 
przy więzieniu berlińskiem: Stadt.voigtei, miał wykład w o- 
statnicli czasach w stowarzyszeniu ewangielickiem, w którćm 
przedłożył statystykę zbrodni, popełnionych w Berlinie. Ze 
statystyki tej przekonywamy się, że w Stadtvoigtei, dokąd od­
syłają zbrodniarzy z berlińskiego obwodu sądowego, w r. 1868 
odsiadywało karę 7402 osób; w roku 1869 — 5128: w roku 
1870 — 4627; w roku zaś 1871 — 3656 osób. Zmniejszenie 
się tej liczby zbrodniarzy przypisać należy, według Evangel. 
Anzeiger,- głównie łagodności prawodawstwa. Ponieważ po­
szukiwania ostatnie wykazały, że w liczbie 20,000 osób, kara­
nych w ostatnich czterech latach, znajdowała się połowa po­
wtórnie już karanych, przeto ogólna liczba zbrodniarzy powinna 
się była zmniejszyć o 10,000 a Berlin liczący według ostatnie­
go obliczenia ludności 820,000 mieszkańców, powinien na 21 
osób jednego liczyć ukaranego; czwarta część przypada na ro­
dzaj żeński.

— * Czeladnicy! ciesielscy zawiesili w Bydgoszczy 
roboty ¡domagając się od majstrów podwyższenia płacy o 3373 
procent. Majstrowie postanowili zgodzić się na odpowiednią 
dzisiejszej drożyznie podwyżkę, ale tylko uwzględniać trzeźwych 
i rzemiosło swe dokładnie znających rzemieślników; w ogóle 
zaś umawiać się o robotę na czas. Na to oświadczenie nie 
chcieli przystać czeladnicy i zwołali na dzień 8 b. m. zgroma­
dzenie wszystkich tych, którzy do zmowy należą. Robotnicy 
berlińscy mieli przysłać na to zebranie swych delegatów.

— * Uniwersytet w Bydgoszczy, o którego projekcie 
wspomnieliśmy już przed paru dniami w piśmie naszÓm, nie jest 
może obcym i przeciwnym wyższym sferom rządowym. P o s e- 
ner Z tg. donosi, że dawniejszy burmistrz bydgoski p. radzca 
sprawiedliwości dr. Schbpke, przesiał na ten cel 509 tal. ma­
gistratowi miasta. Jlieszkańcy Bydgoszczy myślą już nawet o 
miejscu, gdzieby najstósowniej i najdogodniój gmach uniwersy­
tecki mógł stanąć i projektują grunta należące do tak zwanego 
Zuckersiedereihof, w samym środku miasta. Plac ten od­
powiada wszelkim architektonicznym warunkom, a po zakupieniu 
przyległych ogrodów nie trudno byłoby o założenie ogrodu bo­
tanicznego. — W tych dniach wydarzyło się w mieście samem 
wielkie nieszczęście. Dziecko p. Schmidt członka towarzystwa 
opery, co obecnie daje przedstawienia w Bydgoszczy, wypadłe 
z drugiego piętra na ulicę i znacznie się poraniło.

— * Donoszą z Torunia, że inspektora Makomaekie- 
go, który zabiwszy owcarza w Pluskowęsach, zniknął, 
schwytano już i uwięziono.

— * Egzaminu fizyków powiatowych mają uledz jak 
donosi Spen. Ztg. zmianie. Podiug obecnych przepisów tylko 
aprobowani praktyczni lekarze przypuszczanymi bywają do te­
go egzaminu i to z tćin zastrzeżeniem, że ci lekarze praktyczni 
którzy egzamin państwowy z predykatem „bardzo dobrze“ zło­
żyli po trzech latach, inni dopiero po pięciu latach po otrzy­
maniu aprobacyi zgłosić się mogą. Egzamin na fizyków powia­
towych tylko w Berlinie przed deputacyą dla spraw lekarskich 
składanym być może. Obecnie powstało pytanie czyby nie le­
piej było, aby egzamin rzeczony na fizyków, połączono zaraz 
z egzaminem państwowym medycznym. Projekt ten wprowa­
dzony w życie, ułatwiłby nie mało stosunki i oszczędziłby ko­
sztów z ponownego egzaminu powstające. Projekt ten przecież 
jest dotąd tylko projektem.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 12 kwietnia J u- 
liusza papieża; w kalendarzu słowiańskim Luboslawa.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 13, zachód o godzinie 
6 minut 50. — Długość dnia 13 godzin 34 minut.

Dnia 12 kwietnia 1467 Malborg kupiony od Krzyżaków. 
— 1615 potwierdzenie hołdu Kurlandyi i Semigalii.

Ze Środy, 7 kwietnia. Towarzystwo p. Kalicińskiego 
dało po świętach jeszcze trzy przedstawienia, na których grano: 
Tajemnica; Ciężka próba; Chłopi arystokraci; Nie­
ma męża w domu; O chlebie i wodzie; Zgon Stefana 
Czarneckiego; Konkurent i mąż; Szkoda wąsów. 
Wykonanie tych sztuk było bardzo staranne, a ostatni szcze- 
gólniśj wieczór spędziliśmy bardzo przyjemnie, bo dane sztuki 
były dobre i wesołe, a artyści zadowolnili nas pod względem 
wykonania zupełnie. — Po przedstawieniu i następnego także 
dnia zabawili się artyści w gronie wielu zacnych obywateli we­
soło i szczerze i przekonali się zapewne o naszej życzliwości, 
staropolskićj gościnności i o wysoko obudzonym duchu dla 
sceny ojczystej. — W czwartek po południu opuścili nas mili 
goście i udali się do Gostynia, zabawiwszy u nas blizko 5 ty­
godni. — Życzymy im z serca tego samego powodzenia i po­
parcia ze strony publiczności gostyńskiej, jakiego u nas do­
znali.

Pracę około żwirówki średzko-kurnickiej rozpoczęto po świę­
tach od strony Środy licznemi siłami roboczemi. Ponieważ zaś 
od strony Kurnika aż pod Koszuty główniejsze prace już po­
kończono w zeszłym roku, dla tego mamy nadzieję, że droga 
ta żwirowa, tak dla nas pożądana, a mająca nas pośrednio po­
łączyć ze żwirówką kurnicko-poznańską resp. Poznaniem, już na 
przyszły) r°k będzie, otwartą. — Będziemy wtenczas mieli dro­
gę żwirową przeszło milę bliżćj do Poznania, dotychczasowe

Na żądanie poświadcza się niniejszćm, że z miejscowych właścicieli 
browarów obecnie tylko dwaj panowie i to: p. Hipolit ISibrowicK 
i p. Krnest Habeck do fabrykacyi piwa grodziskiego z tej 
właśnie studni miejskiej wodę używaja, z której piwo grodziskie od

niepamiętnych czasów
(1711)warzono.

(L. 8.)
Grodzisk, dnia 12 marca 1872.

Magistrat.
Baeutsch.

Niżej podpisani czują się zmuszeni przez liczne zapytania Szano­
wnych swoich odbiorców do ogłoszenia powyższego świadectwa.

Jeżeli zaś nasi konkurenci zniżone ceny zaprowadzili, to li z tego 
powodu, że do warzenia piwa swego nie biorą, wody ze studni podatkiem 
miejskim obciążonej, a posiadającej

wyłącznie własności,
które piwu grodziskiemu renomę wyrobiły.

H. Bibrowicz. E. Habeck.
P-l

§ Na
Wielkie Berlińskie losowanie 

pojazdów i koni,
które się dnia 15—18 maja ma odbyć

(Wygrane stanowią, eleganckie powozy, dobre konie, uprzęże i t. d.)
(Dosy po 1 tal.)

urządza pod korzystnymi warunkami miejsca sprzedaży i pro­
si reflektujących, aby się do niego jak najrychlej udawali.

SIEGFRIED OK A W. |
interes bankowy. 

Serllii, Louisenstrasse 31. i(1800)

SYROPY l BBBA
MIM—w«»

SIDY
Dra CiOCHILL,

który pierwszy odkrył właśności leczebne tych preparatów’ w suchotach i 
marnieniu dzieci ect. Przygotowany jedynie przez Pna. Swann, apteka­
rza w Paryżu, sprzedaje się wre flakonach kwadratowych z podpisem 
Dra Churchill i z etykietą noszącą stępel fabryki w aptece P. Swann; 
12, rue Castiglioiie w Paryżu. (1275)

bowiem połączenie przez Kostrzyn wynosi 5 i mili, gdy tym­
czasem przez Kurnik wyniesie tylko 4'/< mili, — Rozumie się 
samo przez się, że komunikacya nasza z Poznaniem skieruje się 
wtenczas zupełnie na Kurnik."

Czempiń, 10 kwietnia. W zeszłą niedzielę d. 7 kwietnia 
o godzinie 4ej po obiedzie odbyło się u nas walne zebranie 
Towarzystwa rólniczego dla Czempinia i okolicy przy na­
der licznym udziale członków. Na zebranie przybylitakże bez 
poprzedniego zaproszenia pp. Kasprzycki, rządzca z Jaro- 
gniewic i Niklas, posieuziciel z Donatowa.

Po przeczytaniu protokółu z przeszłego posiedzenia, odby­
tego d. 2 marca, miał p. Metzig bardzo przystępny, na wła- 
snćm i obcein doświadczeniu oparty, odczyt o chódowaniu kar­
tofli, przy czem pp. Niklas i Kasprzycki dodawali własne 
spostrzeżenia i wyświecali z właściwą sobie świadomością rzeczy, 
rożne w tej matery iprzez ks. Nowaka poruszane kwestye. Pan 
Metzig, za co mu bardzo wdzięczni jesteśmy, przywiózł z sobą 
na posiedzenie nowój konstrukcyi radelko, które, uproszony, 
zostawił Towarzystwu na model.

Na zebraniu mówiono także o sadzeniu korzystnem ćwikły, 
jaką p. Kasprzycki na siew sprzedał niektórym członkom, prze­
znaczywszy, z polecenia p. hr. Żółtowskiego z Jar o gnie­
wie, zebrane pieniądze na rzecz Oświaty ludowej. Przy dysku- 
syi odzywali się także z żywem zajęciem gospodarze, a przede- 
wszystkiem Korbik z Borowa. Następnie uproszono p. Rah- 
na, by na przysziem posiedzeniu, mającóm się odbyć d. 5 maja, 
miał odezyt o polepszeniu łąk. Za czem walne zebranie miano­
wało na członków honorowych pp. Chłapowskiego z Szóldr 
posła na sejm pruski, Metziga, Raima, Kasprzyckiego i 
Niklasa. Na członków zaś czynnych Towarzystwa przyjęto 7 
gospodarzy.

Ponieważ p. Tyczyński, nauczyciel a sekretarz Towarzy­
stwa, z powodu zakazu rządowego nie może brać nadal udziału 
w. Towarzystwie, przeto na jego miejsce obrano p. M. Iwan- 
kie wieża, który też wybór przyjął. Po przemówieniu ks. No­
waka okazało Towarzystwo swą wdzięczność p. Tyczyńskie­
mu za jego pracę przez powstanie z miejsca. Zarząd stracił w 
nim gorliwego popieracza dobrej sprawy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— W Krakowie, w drukarni Uniwersytetu Jagielońskie- 

go wyszła: Chemia zastosowana do rólnictwa i fiziologii Ju- 
stusa Liebiga, (tlomaczenie) nakładem tłumacza, nadto.

— Wiedza zastosowana do rólnictwa i tizyologii Justnsa 
Liebiga.

— W Paryżu wyszło dzieło, przez hr. de Chainbrun pod 
tytułem: Fragmenta politiquea.

•— * Coś wyszedł nr. 6 i zawiera: Dobra nowina. — 
Pomniki autonomii galicyjskiej. — W sprawie składek na o- 
światę. — Najprostsze rozwiązanie kwestyi dosyć zawiłej. — Wia­
domość artystyczna. •— Wyprawa po rozum. — Nowy paragraf 
ustawy prasowej. — „Dzwonkowi“ podzwonne. — Recepta na 
wielkiego człowieka.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Z11 kwietnia.

BAZAR. Dr. Rogowicz z Warszawy, Szółdrski z Brodowa, ks. 
Radziwiłł z Berlina, pani Golz z familią z Królestwa Pol­
skiego, Chotomski z Włoch.

IIOTEL DU NORD. Baranowski z Rożnowa, Kierski z Mała- 
chowa, Lubiński z Kłecka, Karczewski z Dzierzanowa.

HOTEL FRANCUZKI. Ks. Czartoryski z Rokossowa, Ta­
czanowski ze Słaboszewa.

HOTEL EUROPEJSKI. Oborski z Bierzyna, Trąbczyński ze 
Separowa, Grabska z Bydgoszczy.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Łubieńska z Warszawy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Caiełdn poznańska, 11 kwietnia, 

i- Poznańskie stare 3'/, % listy zastawue 95 pł. Poznańskie
nowe 4% listy zastawne 92% talarów żądano. — Poznańskie 
listy rent. 94% tal. pł. — Pozn. 5% obligacye prow. — tal. 
pł. — pł. — Pozn. 5°|0 procent, obligacye powiatowe 100% pł. 
Poznańskie 4’|a °|0 oblig. powiatowe — tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pł. Akcye poz. banku realno-kredyt. — tal. pł. Rumuny— 
talar. — Północne-niemiecka pożyczka związkowa 100’l8 tal. 
żąd. — Polskie banknoty 82'/3 tal. pl. Starogrodz. - poznańsk. 
Akcje kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na wiosnę 523|4 kwieć. 
52%, na kw ec.-maj 527, maj-czer. 52'/, czerwiec-lipiec 
53 lipiec-sierpień 53 tal. płac.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; kwiecień 22’|„ 
maj 22% czerwiec 23'/,0 lipiec 23'/3 sierpień — 
wrzesień — w związku — w miejscu bez beczki — tal. 
płac.

Od wielu lekarzy zaleconą i bardzo sku­
tecznie działającą maść na (1014)

Ruptury brzuszne
Gotlieba Sturzenegger w Herisau, w 
Szwąjcaryi można wprost od niego sprowa­
dzać, albo też z niżej podanych składów. 
Żadnych szkodliwych nie zawiera 
części, i leczy nawet w wielu przy­
padkach bardzo zastarzałe ruptury zu­
pełnie. Za puszkę 1 tal. 20 sgr

Skład w Berlinie: A. Ciü»itî»er, 
Lowen-Apotheke, Jerusalemerstr. 16.

„Sok cudowny.
Jak Liebiga wyskok mięsny

pod względem mięsa, tak sok cudo­
wny pod względem części roślinnych 
jest najznakomitszem wydobyciem 
siły. Jest to wszechstronnie uzna­
ny jedyny i pewny środek za­
radczy przeciw cierpie­
niom gardłowym, piersio­
wym i pineowym; jako gió- 
wny środek wzmacniający 
dia gtahych dzieci, starców, 
rekonwalescentów, jako też dla 
osłabionych pod każdym względem, 
szczególnie także na słabości płcio­
we. Nie ma lepszego środka na u- H 
sunięcie wszelkich boleści, trawie­
nia żołądka, a jako środek przeciw 
brakowi krwi celuje nad inne.

Prawdziwy tylko u mnie i w 
moich składach dostać można po ce­
nie 1 talara za butelkę. (1660)

Pacyenoi obojej płci, któ- 
. AJ. rzy dotąd skutku żadnego 

nie doznali, zechcą w zupeł1 ej ufności
ostatnią próbę z sokiem cudownym g 
zrobić, a ucieszy mnie, jeżeli będę- 
mógł dowodem stwierdzić, jak daleko 
sięga to nowe odkrycie na polu wie­
dzy.

Jan Zeidler, Berlin.
Mohrenstrasse 38.

Dalsze składy się urządzi.

Pończochy

poleca jak najtaniej (1813)

J. Pawłowska.
Ul. Wrocławska Nr. 6.

Ii amerriyner !
doświadczony w swym zawodzie, bezdzie-

Aukcya.
W poniedziałek 15 Rwiet.

będę od 3 godz. po południu ulicy 
Ogrodowej No 19|20 (w podwórzu) 
rozmaite ławki szkolne szafy, 
kadedry, łóżka, stoły, stołki, 
repozytoria publicznie sprzedawać

Rycłilewski (isi2)
____Król, komisarz: ¿mkcyjny.

swym
tny, w średnim wieku, dobremi świadect­
wami okazać się może, poszukuje miejsca 
od 1 lipca t. r." Łaskawe oferty uprasza
’! pod lit. J. M. post, rest, Nekl» 

o. 999. (1759)

¡6H5E5ÜS,

Książki szkolne
a nowe i antykwarskie poleca po 

jak najtańszych cenach ty
^Księgarnia Schlesingerag

Wilhelmowska ulica fi.

(1640)

alfl fio z bit^ śmietaną VZiCBvImAI^ poleca Cukiernia

T., Wężyka,
(1801) Św. Marcin 66.

Fine CYlianipag-iie, 
l ouinif vieux.
Kluiin vieïix, (1809) 
Ijikwory i prawdzi­

we wina Bordeaux od 
14 sgr. do 3 tal. 20 sgr. butelka.

X I>óbte«skL
Berlińska No. 13.

— * Mąka Berlin, 10 kwietnia. Mąka pszenna nr. 0 
10’ 6-10'/„ tal. nr. 0 i 1 10—9’/l3 tal. rżana nr. 0 8'/4—7% tal. 
nr. 0 i 1 7’!i,—7‘/j tal.

(¿iełda berlińska, 10 kwietnia
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 67—83 tal. wedle 

jak. żąd.; żółtą 79 tal. pł. za polską białą 81 tal. pł.; na kwie. — 
kwiecień-maj 787,-793 4. maj-czerwiec 773 « czeriec-lipiec 
dito. lip.-sierp. 76' Żyto per lOOOkil. w miejs.52-56 tal. we­
dle jak. żądano, średnie 547, dob. — tal. z kolei płacono; na 
kw. i kw.-maj 51%-523s-’/, maj-czer. 52%-’/,-% cz.-lipiec 
53%-54-53% lipiec-sierpień dito. Jęczmień per 1000 kilo 
maty i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 41-51 tal. we. jak. żąd. pośl. wsch.-pr. 44-457, 
pomor. i marchij. 48—49 tal. dob. pom. 50-'/, z kolei pł.; na kw.-maj 
47'4-47 maj-cz. 47 czer.-lip. dito. żąd. i pł. Groch 
per 1000 kilo do gotow. 50-57 tal. na paszę 45-47 tal. Rzep, 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olćj rze- 
piowy per 100 kil. w mie. 27'j4 tal. pł.; kwieć, i kwiec.- 
maj 27 maj-czerwiec 23’a-24% płacono. — 016j lniany per 
100 kil. w miej. 25% tal. 01 ć j s k a 1 n y pł. 100 kil. w miej. 13 tal; 
na kw. i kwiecień-maj 11"/,, tal. płacono, maj-czerwiec — 
sierp.-wrz. — plac. — Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000% 
w miejscu bez becz. 23 tal. 16—14 sbr. kwiecień i kw.-maj 
23 tal. 15-19-15 sgr. maj-ezerw. — czer.-lip. 23 tal. 21-23-20 sgr. 
pl. lip.-sierp. 23 tal. 26—28-25 sgr.

(Ólelda wroelowsk», 10 kwietnia 
Koniczyna czerwona: per 100 kilo słabo; pośl. 24— 

26, średnia 28—31, piękna 33—36, wysoko piękna 37— 
39 tal. Koniczyna biała: per 100 kilo, słabo; pośled. 26— 
30, śred. 32—35, piękna 37—40, wys. pięk. 42—45 tal. Żyto: 
per 1000 kilo stałej; na kwiecień i kwiecień—maj 
51% pł. maj-czer. 54’/2 plac, i żąd. czerw.-lipiec. 54®j8 -’/, 
pł. i żąd.lip.-sierp. Pszenica: per 1000 kil. na marz. 78'/2 tal. żąd. 
Jęczm.: per 1000 kilo na kwieć. 48'/, talarów żąd. Owies: 
per 1000 kil. na kwiecień i kwiec.-maj 45 pł. maj-czer. 46 Rzep, 
per 1000kilo na kw. 118 pl. Olej rzepiowy per 100 kilo spok: 
w miej. 27 tal. pl.; na kw. i kw.-maj 26,/«-,/3pł. maj-czer. 24% tal. 
płacono. Okowita per 100 lit. po 100% ceny lepsze 
23”/,3 tal. żąd. 22% pl. na kwiecień i kwiecień-maj 23'/I2 plac, 
maj-cz. 23% pl. czer.-lipiec 23% tal. lip.-sierp. 23'/, tal. — i pł.

w sgr. za 100 kilo neto.

• 51o « S IS3 ’7) *
3 g g

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
»Siemię lniane

Towar piękny średni pośled. 
tal sg.|in. taljRg. fn. tallsg.l fn

iolsg.
22 6 
5— 

15 —
9 10

w 
11 2 6 
10 5 
9 20Í— 
820 —

915 — 
915 — 
8¡10i—

Na targu

fl o IU Ä 
1*1 
Ifi

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

tui Sg- fn. tal ¡ ag. fn. tal Sg- fn. tal Sg- fn. tal ag. fn
z Pszenica biała 7 21 — 7 28 — 7 5 — 6 16 fij 26 —
1 „ żółta 7 13 — 7 20 — 7 3 — g 11 — 6 241—
) Zyto 5 11 — 515 — 5 5 — 5 — — 5 3j-
] Jęczmień 4 22 6 4 27 è 4 18 — 4 12 — 4 16 —
1 Owies 4 14 — 416 — 4 12 — — — — ■1 10|-
' Groch 5 6 - 5|12 — 4 25 -1 4 5 — 4 15 —

liiir.sa telegraficzne.

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
Szczecińskie nie nadeszły.

BERLIV 11 kwietnia 1872. 
Stan powietrza :

Pszenica: trzyma 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lip.

Żyto: spokojniej 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czer.-lipiec. 
Olej rz. chwiejnie 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: spokoj. 
na kwiec-maj . 
na lipiec-sierp. 
na wrzesiea-pażi 
Owies: spokoj. 
na kwieć.

kurs I 
pocŁątk.i

kurs
końcowy

kurs
początk.

kurs
końcowy

79%
Olćj skalny:

77% w miejscu 13

March. pozn. E. B. 60
53 Pruskie oblig. p. —- ■ .
52 Nowe pozn. list. z. t-’ ’ :

523 s Pozn. rent, listy —
Kolej żel. państ. 23O'/4
Lombardy . . 120 %
Austr. losy z 1860 —li Włoska renta . 673/825® |6 Amerykany 96%

OQ1/ Austr. akcye kred 204%
Pożyczka turecka 51
7'/, % Rumuny —

¿¿3 13 Pol. listv likwid. —
23 23 Rossyj. banknoty —
21 7 Austr. renta sreb. —

Usposob: niepew.
47%

¡Handel wina C. G. Hulsberga
ileriin, — Besselstr. 1^.

tak sie urządził, że odbiorcy prywatni, którym na tern zależ}’, aby czyste, 
niefałszowone, naturalne wina mieli, takowe wprost z JSortleanv 
przez Hamburg, w najlepszych gatunkach, po najtańszych cenach odbierać 
mogą. Na '¡4 okseftu albo na 50 butelek, aż do dowolnej ilości, we 
wszystkich gatunkach, czerwone, białe, hiszpańskie, szampan, co- 
gnac w butelkach podług przepisu rozgatunkowane, przyjmuje się zamówie­
nia każdego czasu. Wszystkie gatunki win przesyłają się w butelkach 
dobrze opieczętowanych. Cena za butelkę czystego Medoc z przesyłką i 
cłem wynosi 9 — 1Ó sgr., a wino jest lepsze, jak tu fałszowane po ta­
larze butelka. (1648)

O zamówienia prosi powyższa firma franlio.

SYROP
z czerwonych pomarańcz 

liiaitańskich («<»
przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ba­
lach, wieczorach i w teatrach. Jedyny 
skład w Poznaniu u p. T. Luzińskiego.

145-ta Prus, loterya
Główna wygrana 150,000; 

100,000; 50,000; 25,000; 
20,000; 15,000; 8 razy
10,000 talarów i t. d.

Ciągn. od 16 kwiet. do 2 maja
’It 'lî 'I. ’I» '||8‘P? ’Ai.

tal. 70. 33. 16. 8. 4. 2. 1 tal.
sprzedaje i rozsyła losy o ile mały za­
sób jeszcze starczy (1503)

I. .Iiilhisbiir^er,
Wrocław

Comptoir, loteryjny, Rossmarkt No. 9. 
I piętro.

izanownćj podróżującćj Publicznoś 
poleca niżej podpisany w swój 
Ostrowie przy rynku położony i 
komfortem urządzony

Hôtel pod białym orłem 
i zapewnia przy skorej usłudze o di 
broci win, kuchni i umiarkowanéj ceni

Z szacunkiem (1796)

E. Friebocs.

liiir.sa


4

I »a liczne żądania, dochodzące nas z prowincyi otwieramy od 15 b. m 
aż do końca kwartału (1803)

osobny abonament

i KOEYER POZNAŃSKI
po zniżonych cenach

1 tak w Poznaniu kosztować będzie Kuryer za te 27, miesiąca 
1 tal. 71'., sgr., na prowincyi i w obrębie cesarstwa niemieckiego 1 tal. 17'), 
sgr. Prenumeratę należy przesyłać wprost do naszego biura, Plac Wilhel- 
mowski No. 8. Ekspedycya Kuryera Poznańskiego.

Ï
:

■ zei

Mieszkanie na Iszem piętrze
składające się z sali z balkonem, 6 
pokoi, kuchni; i takie samo mieszka­
nie na Ilgiem piętrze, .jest od 1 
lipca do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
w ulicy Zamkowej Nr. 5, II piętro. 

(1805) ____ "

Pastylki piersiowe
głowiastej sałatysoku 

i lau r o w v c h I 1SC1.

GRIMAULT& C

CHARTA CHEMIKA DU CODEX. ...
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reuniaty-_ 1. i .1 .. .. 1. .* — - .. ...... — ■ .   T. .. ,1 «kt D <1 rr ii i .1 11 o O'11 1 i 11 I.’1 L. -J

5 VŁ JL* V# X
Nowy kurs rozpoczyna się z dniem 15 

niWtnki. Di*. Tlielle przy ulicy Fryde- 
-;z: v,i la (1750)

Jjest od lat 30, przez najznakomitszych" lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. (1744) jg*

3 W Poznaniu w aptece tira Mankiewicźa i w składzie 
sć materyałów aptecznych /?. Barcikowskiego. Sj

kwietnia__ _ _ .
rykowskićj No 18

Komunikacya dla podróżujących do
Nowego Yorku,

jako też do wszystkich inny, h portów (1801)
“ Ameryki półn. i poł: i Australii,

po najtańszych cenach, tygodniowo cztery razy i przez 
inne europejskie porty się ciągnącą ułatwia fljaidwik 
Seliarlacli i Sp. w liuinliurfpi, koncesyono- 
wany agent.

Poszukuje się przedsiębiorców 
zapewniając jak najwyższą prowizyę.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
suhstancyi znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku- 
lecznie kaszle, rozjątrzenie w pier­
siach, katary uporczywe. Cukierki 
te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna 
używają się dla uśmierzenia mocnego ka­
szlu (połączonego z odpluwaniem i koklu­
szem.) (293)

Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych Ferd. Ang. Gal­
ie go, Ludwika Spiessa i Mrozo­
wskiego; w .Poznaniu w aptekach Dra 
Stankiewicza i Elsnera i u T. Lu- 

u R. Barcikowskiego wpośredników’,Lińskiego i 
[1964] ¡Bazarze.

(Z dzienników berlińskich)

Bo napoju królewskiego!*)
(37212)_ Augsburg, 2. 3. 72. — Użycie pańskiego napo­

ju królewskiego wywarło na mnie jak najlepszy skutek. Cier­
piałem na zamulenie organów piersiowych, i napróżno 
rozlicznych na to używałem środków. Atoli teraz zamulenie 
prawie całkiem znikło.

L. Ganghofen.
(38598) Schöneberg, 3. 3. 72. — Od lat 30 cierpiałem 

na pewną chorobę i na próżno, używając rozmaitych lekarstw 
pomyślnego ich skutku wyczekiwałem, co wszakże po użyciu 
2 butelek napoju król, nastąpiło. (Obstalunek).

R. S ch öni er.
(38763) Scheuern p. Nassau, 5. 3. 72. — Pański napój 

królewski dziecku strażnika kolei żel. Schwärzei bardzo po­
myślnie skutkował. Po użyciu pierwszej butelki wprawdzie 
się zmniejszenie kurczy epiletycznych nie pokazało, 
dziecko tylko czuło sie po kurczach nie tak slabem, jak da- 
wnićj. Po użyciu siódmśj dopiero butelki wznowił się napad 
kurczy bardzo mocny, lecz też już ostatni, o czem ma­
tka tego dziecka panu donieść każę.

A.. II. Schramm.
(38945) Daher, 8. 3. 72. — Żonie mej, cierpiącej na 

kurcze żołądkowe i synowi na skrofuły napój królew­
ski b a r d z o pomógł. (Obstalunek)

E. Pfannenbeker.

(38781) Frankenthal, 6. 3. 72. — Sześć butelek napoju 
król, upragniony odnoszą skutek ; nie tylko iż o wiele zdro­
wszym, lecz także znacznie mocniejszym się czuję. Proszę 
zatem, mimo niechęci Dr. Bocka o drugie 6 butelek.

Wdzięczny G. J. Bentz, nauczyciel.
(38785a) Cassel, 7. 3. 72. — Po użyciu 6 butelek napo­

ju król., które wziąłem ze składu pana Spillinga ulica Fran- 
kfurtska 22,_ czuję się zupełnie wolnym od suchot. 
(Lekarze twierdzili, i zapewniali mych krewnych, że najdłu­
żej 6 tygodni żyć będę).

J. S u n t e ni i g, miecznik.
(38937) Schweich, 7. 3. 72. — Żona moja cierpiała od 

11 — 12 lat na ból głowy, womity i brak apetytu. Tylko 
przez użycie napoju król, obecnie zupełnie czuję się zdrową.

F. Berweiler.
(38950a) Gross-Burg, 10. 3. 72. — Żona ¡moja, która 

przeszło rok na bardzo mocne kurcze cierpiała, a 
wskutek tego wychudła i apetyt straciła, zasięgała rady trzech 
sławnych lekarzy bezskutecznie. Obecnie czuje się atoli, w 
skutek użycia 1 butelki napoju król., z handlu p. H. Zocher 
z Neu-Coschiitz o wiele zdrowszą,

C. H. Kelle r.

Wynalazca i jedyny fabrykant napoju królewskiego: 
rzeczywisty radzca zdrowia (Higieista.) Karol Jacobi

w Berlinie, Fryderykowska ulica 208.
Butelka napoju królewskiego do trzy razy większej ilości wody kosztuje w Berlinie pół talara, po za Berlinem z 

frachtem w całych Niemczech 16 lub 17 śgr. (1 flor, reń.)
W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, w Koszanowie pod Śmiglem u E. Welkera. w Trzeme­

sznie u Leonharda Mendel i we wszystkich miastach Niemiec w znanych składach. (1666)

*) Napój królewski, limonada, zrobiona z wielu łagodnych soków roślinnych największe higieniczno-dyetety- 
czne uraczenie dla chorych, rekonwalescentów i zdrowych jest niczem innem jak „lekarstwem“ lub środkiem tajnym; po- 
daje on organizmowi ilość wielką pierwiastków zdrowia, przez które natura (przez polepszenie krwi i soków) tak się zmie­
nia, iż przyczyny chorób a tem samem i choroby same znikają.

ta (Annoncen-Expedition Zeidler u. Co., Berlin.

SIROP UŚMIERZAJĄCYu
ze skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU 
P> J.-P. LAROZE, 

rue des Lions-Saint-Paul, Paryżu. 
Wszyscy lekarze przyznają Bromkom 

Potassu chemicznie czystemu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrażnienie ca­
łego systemu nerwowego. W połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz,którego działanie regulujące fnnkcye 
żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje sią przez le­
karzy dla osób dorosłych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i zt statuę ciąży,jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdrażnienia nerwowego,bezsenności 
i kaszlu podczas wyrzynania się z(bów.

Dostać można w łCarszawic w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie wapleceP. Mikolacli; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; 
w Brodach-n aptece P. Kullak; w Pozna­
niu aptece D. Mankewicza; w Wilnie w 
aptece P. Chróscickiego.

«
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O

(i)&W)

Osobom, co cierpią na
Choroby zębów i ust

nie można dosyć polecić Dr. G Poppa
Anatherynowój wody do ust.

Kto jej raz spróbował, wszystkie 
inne wody do czyszczenia zębów po­
rzuci. Broszury o tej wodzie dostać 
można w Poznaniu u wdowy 
(784) H. Kirsten.

i-i

I

końskiego zębu
ze żniw r. 1871 po 2% tal. cent, sprzedać.

Wrocław. Eicttorn i Sp. i
(1798)

Towarzystwo
Rolniczo - Przemysłowe

Gostyńskie
urządza

Targ
(1742)

na

inwentarz rozpłodow. i roboczy
(konie, bydło rogate, owce, trzoda chlewna)

w GostyninL
w pierwszej połowie maja r. b.

Zgłoszenia przyjmuje aż do 25 kwietnia 
przewodniczący

Julian Bukowiecki
Mszczy czynie p. Dolskiem

Towarzystwo ponosi koszta umieszczenia inwentarza na tar­
gowisku. Dzień targu wkrótce podanym bę Izie.

SOK CUDOWNY.
Jak Liebiga wyskok mięsny obliczony na pożywienie, tak sok cudowny na siłę uzdrawiającą obliczony, jest troskliwie wydobytą siłą z ział. 

Jest on wszechstronnie uznany jako jedyny środek zaradczy dla cierpiących na gardło, piersi i płuca, jako główny środek wzmacniający dla starców, rekon­
walescentów, jako też dla każdego rodzaju osłabionych, szczególnie na słabości płciowe.

Na usunięcie wszelkich dolegliwości w żołądku i brzuchu, przy braku krwi nie ma innego lepszego środka. Sok cudowny dzieli się na 5 gatun­
ków, różniących się całkiem od siebie a zawierających tylko te części roślinne, które przyroda cudowną siłą uzdrowiającą uposarzyła. Jak powszechnie zna- 
nem zarządzane bywają przez wszystkich lekarzy przy wewnętrznych cierpieniach wyskoki z części roślinnych. Sok cudowny jest właśnie takim wyskokiem.

Części składowe pojedyńczych gatunków są z fachową umiejętnością w-zięte z królestwa roślin i tak ze sobą połączone, że można twierdzić bez 
przesady, iż najlepsze uzyskują uznanie.

Następujące świadectwo Dr. Teolialda Wernera w Wrocławiu może służyć za dowód dobroci soku cudownego.. Że świadectwo to ani 
kupione ani osobno wynadgrodzone nie jest, może Dr. Werner każdego czasu zeznać a nawet przysięgą stwierdzić. W celu ocenienia stawiam sok cudowny 
do dyspozycyi każdej powadze lekarskiej i ludziom fachowym miłującym prawdę gdyż z góry jestem przekonany, że rezultat takiego poszukiwania tylko po­
myślnym dla mnie być może.

Sok cudowny można użyć szczególniej w następujących chorobach:
Nr. 1 przy reumatyzmie, rwaniu w członkach i głowie.
„ 2 przy cierpieniach piersiowych i płucowych, jakiemi są plucie krwią, hektyczna febra, astma, suchoty etc.
„ 3 przy boleściach żołądka i brzucha, t. j. kataru żołądka, kiszki i krtani, również i cierpień hemoroidalnych,
„ 4 przy kurczach i epilepsyi
„ 5 przy słabościach

Prawdziwy sok cudowny jest __ ___ __ ____________ _ ________, _ ____„ „ . . , . -
Ci pacyenci obejej płci, którzy dotąd skutku nie osiągli, zechcą ostatnią próbę z sokiem cudownym uczynić, a cieszyć się będę moj o-

wód, że nie przez medycynę, lecz sama przyrodą, ludzkość się od liczyych cierpień uwolni. Aby i mniej zamożnym nabycia soku cudownego ul e-
syłać będę także pół flaszki po 17 i pół sgr.; te jednakże można tylko wprost odbierać.

Jan Zeidler — Berlin. Mohrenstrasse 38.
____  s.W* Dalsze składy się nraąilzi.

B. G. Fol. 174.Chemiczne laboratoryum.
Dyrektor Dr. Theobald Werner. "

Przysięgły chemik. Wrocław etc
Celem naukowej oceny wziąłem sam pod sumienny rozbiór sok cudowny przez pana Jana Zeidler, Berlin — Mohrenstrasse sporządzony pod su-

mogę uważać sok cudowny za dobre lekarstwo domowe. 
Wrocław, w marcu 1872-

(1659)

Dyrektor zakładu politechnicznego i laboratorium chemicznego
I>r. Teobald Werner.

Najkrótsza droga i najtańsza i najprędsza
expedycya pasażerów

do Ńew-York’u, 
Qucbcc’ii, Bostońu,

Portland'11 
i Baltimore,

jako i do Chicago, Detroit, 
Omaha San Francisco etc.

2 razy tygodniowo via Anglia ua 
sławnych krl. ang.pocztowych parowych
statkach, tak zwanej

Allan-Łinie?4
Bliższych szczegółów udzielają na 

listowne zapytania urzędowo za­
twierdzeni koncess. expedy- 
enci i jedyni pełnomocni a- 
genci (1665)
Falek & Co, w Hamburgu, 

Admiralitatsstrasse 38.
P. S. W skutek przyjęcia agentury 
należy się zgłaszać do wzwyż wymie­
nionych.

Niepraną wełnę
kupuje także i w roku bieżącym i prosi 
o oferty z próbami (1799)

M. Pinu.
Zielona Góra (Griinberg) 

w Szląsku.

^300 tucznych

skopów
ma na sprzedaż Dominium Raszkó- 
wek pod Raszkowem. (1775)

A rernnnm Polak> żonaty, wolny od 
1» H. 10 II U m .wojskowości poszukuje

O ’umieszczenia jako rządz-
ca, lub plenipotent. W razie potrzeby mo­
że stawić kaucyą kilku tysięcy talarów.

Adres post, restante S Ś. Strzelno, 
rjj________  (1736) _____________

Kilku bardzo dobrze poleconych żona­
tych i bezżennych (1663)
urzędników gospodarczych,
mogących albo natychmiast, albo później 
objąć obowiązki, wskaże bezpłatnie B i u r o 
ogłoszeń Ł. Maiageii’a we Wrocła­
wiu. Również kilku ogrodowych i le­
śniczych poszukuje przez pośrednictwo 
tego bióra umieszczenia. (1663)

Urzędnik gospodarczy,
włodarz obeznany w gospodarstwie poszu­
kuje polepszenia, od 23 kwie. albo Igo maja. 
Łaskawe oferty pod adresą: poste restante 
Rogowo S. K. 45 La." (1810)

.SEliOUOUl opatrzony dohremi 
świadectwami, może znaleśe umie­
szczenie w Spławili pod Starem 
Bojanowem. (1777)

EifcOlllMlB,

Polak, wolny od wojskowośei, doświad­
czony’ długoletnią praktyką gospodar­
stwa, obeznany z rachunkowościami gospo- 
darczemi, posiadający chlubne świadectwa 
rekomendacyjne poszukuje innego miejsca 
od św. Jana rh. (1756)

Bliższe szczegóły poda Exped. Dziennika 
Pozn. pod Nr. PiS«.

w

Gospodarz, który’ 23 lat w tym zawo­
dzie pracuje, większemi majątkami zarzą­
dzał, poszukuje od św. Jana odpowiedniej 
służby—w księstwie Poznańskim lub kró­
lestwie Polskiem. Wiadomość w Handlu 
nasion p. S. Ktinke Wiel. Gar bary w Po­
znaniu. (1807)

Dobry Kucharz, żonaty czy ka­
waler, porządny a trzeźwy znajdzie od 
St Jana b. r. odpowiednie miejsce w 
Wiatrowie p. Wągrowiec. Świadectwa 
fr._____________ ____________(1731)

Miejsce kucharza’ w Lipnicy już 
zajęte. (1814)

Zdatny stelmach
znajdzie miejsce w Dom. Pawłowie 
pod Kiszkowem. (1806)

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

A kwizgrafi.-mastrych. 
Perlińsko-zgorzelicka 
1 erl.-poczdam.-magdb.
1; erlińsko-szczecińska 
( z.eska kolej zachodu.

I i alls. -żóraw.-gubeń sk.
K blćj po prawym brze­

gu Odry
' archijsko-poznańska 
D olnoszląz.-march. 
t órnoszląs. kol. lit.A.C.

dito " lit.B. 
Wschodniopruska kol.

południowa
Nadreńska

dito lit. B. 
rogardzko-poznańs. 

Brzesko-kijowska 
1 zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

At str.-franc. kolćj pań.

Austr. półn. zachodnia 
dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn.

v f giersko-gahcyjska 
W.. rszawsko-bydgosk.
IV arszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolćj zachod.iS 
W i oclawsko-warszaws. -

4
4
4
4
5

4
5

4
4
3%
3%

4
4
4
<’/□
5 
5 
5

50’j, pl.
79 pl.
225 pl.
189 pl.
116’|, pl.

65 pł..
119 pł.'

60 pł.
95% pł.
218% pł.
190 pł.

50 pł.
171-3-2% pł.
961, pł.
99'/, pł.
75'), pł.
44’L pł.

pł.

229j,-30-29’I<31’|.
pł.

1263 pl.
81 pi.
1I9'|,-19-20% pl

— pł.
— pł.

86'), pl.
112'),-% pl.

Kurs papierów na giełdzie.

Górnoszl. starog.-pózn. 4 — pł.
dito II emisya 4% — pł.

Krajowe obltgacye pierwotne. dito III emisya 47, — pł.
Wsch.-prus. kol.połudn. 5 101% pl.

Akwisgr.-mastr. I emis. 47, 92' „ pl. i żąd. dito litera B. 5 101'!, pl.
dito II ends. 9 98% pł Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 1027, żąd.
dito III ends. 5 98 pł.

Berlińsko-zgorzelicka 5 101% pł.
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 1 92 pł Zaaraniczne obliqacv e pierwotne.
lit. C. 4 92% pł.
lit. D. 5 100% pi. iCharkowsk.-azowsk. 5 95'), P1-

Kolon. - mind. I emis. 47, 99'/, żad. ¡Charkow-kremencz. 5 94 pł.
dito II dito 3 - Pł- Gal. kolej Karola I.udw. 5 93% pł.
dito II dito 4 92 pł. dito II emisya 5 92’/, pl.
dito III dito 4 92'/, pl. dito 111 emisya 5 897, -żąd.
dito III dito 4=’A 100 pł. Jelecko-orelska 5 95% pl.
dito IV dito 3 917» pl. Jelecko-woroneżka 5 92 pl.
dito V dito 4 91% pl. Kozio wsk.- woroneżka 5 96 pł.

Marchijsko-poznańska 4 101'/, żad. Kursko-Charkowska 5 94 żad.
Magdeb-halbsrsztacka 99% pł. Kursko-Kijowska 5 94% pł.

dito z r. 1865 4% 997, pł. dito mała 5 — I’1-
dito z r. 1870 5 102’% pł. Lwowsko-czerniejowg. 5 72% pl.

Górnoszlązka litera A. 4 — Pł- dito II emisya 5 81% pl.
dito litera B. 37, — Pł- dito III emisya 5 74. i/ pł.
dito litera C. 4 - Pł- Moskiews.-riażańska 5 98 pł.
dito litera D. 4 — Pł- Moskiews.-smoleńska "5 943ie pb
dito litera E. 37, 84'/, pł. Austr.-franc. kolej 3% 297 pl.
dito litera F. 47, 99% pł. Węgiers. kolej wschód. 5 74 pl.
dito litera G. 4% 99’|e żąd. Riażańsko-kozlowska 5 95% pl.
ditt litera II. 47, 99% żąd. Szujsko-iwauowska 5 933j, pł.

Górnośl. brzegs..-niska 47, — Pi- dito mał. 5 — żad.
dito koźlo-bogumiń. 4 95'/, pł. Warszawa, -wied. II em. 5 95pł. i żąd.

dito III emisja 47, — żąd. dito małe 5 — Pł-dito IV emisya 47, — żąd. dito 111 em. 5 95'/, pl.
dito IV emisya 5 103% pł. dito małe 5 — pl.

Niemieckie papiery.

Półn.-niem. poż. związ.)5 i 
Dohrow. poż. państw. )4%| 
Pożyczkapańst.zr.1859 5 
Obligi długu państwa 3'/, 
Prem. poż. pańs. z 1855 3'/, 
Listy zastawn. prusk. 3'/, 

dito 4
dito 4'/,
dito 5

Pomorskie listy zastaw. 3'/2 
dito 4
dito 4'/,

Poznańskie (nowe) 4 
Szląskie 3'/,

dito lit. A. 4
dito nowe 4

Zaehodnio-pruskie 3'/, 
dito 4
dito 4'/j
dito II serya 5 
ditto dito 4 

Listy rent, pomorskie 4 
dito poznańskie 4 
dito pruskie 4 
dito szląskie |4

1003, pł. 
100% pł. 
100' 4 pl. 
90% pl. 
120’/» pk 
85 pł. 
94'/, pł. 
100'/, pl. 
100% pl. 
84 żąd. 
93% żąd. 
101 pł. 
92% pł/
— Pł-/ 
-pł.
— Pb 
82’l8 pł. 
92% pł. 
100 pł. 
104‘I, pł.
— Pł- 
96% pł. 
94'/, pł. 
95% pł. 
96% żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

47ii63 ja ult. 63% 
4%|57’ „ pł.
4 ¡87% pl.
- 91%-% pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858 
dito losy z 1864

Rosjsk.polsk.oblig.skar 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pols. listy likwidaeyjn. 
Ameryk, ppżycz. 1882

dito 1885
dito

Bukar. losy 20-frank 
Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta franćuzka 
Włoska rflnta 
Pożycz, turecka z r.ł865

dito z r. 1869

112 żąd.
90 żad.
76’/e pł.
74’’, pl.
75’ 8 pl.
62% żąd.
963 t ult. 96% pł. 
98% pl.
96 pi.

, — Pł-
— mała 95 p. 
55 '/, pl. 

i 87 pl. 
i 67» , pl.

51 % ult. 50% p 
160'/, mała 61 pl.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5
Berlińs. stowarz. bandl. 4

Berlińs. bank lombard. 5
Berlińs. bank meklers. 4
Berlińs. bank meklers. —
produktów 5
Wrocław, bank dyslion. 4

dito wekslowy 4
Gdańsk, stów, bankowe 4
Gdański bank prywatn. 4
Barmstadzki bank 4
dto zwany Zettelbank 4

Desawski bank kredyt. —
Niemiecki bank naród. 5

dito dito Unii 4

104 pł. 
154 pl.

94'!, żąd. 
124% pł. 
— Pł- 

114 pł. 
171% pl. 
141'/, pł. 
104 pł. 
116% pł. 
191 pl 
118% pl. 
13% pł- 
106'/, pł. 
126 pł.

Stowarzysz, dyskont, i 1
Hamburgs. baukhandl. 5 
Gotajski bank kredyt/4 
Hanowerski bank 14
Heski bank ¡4
Włosko-niemiecki banki 6 
Królewiecki bank pry w. 4 
Królewiecki bank stow.. 5 
Kwilećkiego iSp. bank(5 
Magdeb. stow, bankowej ! 
Magdeb. stow, mekler. 4 
Magdeb. bank pry w. 4 
Meinigski bank kredyt,¡4 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemiecki bank ¡5 
Wschodnio-niem. bank ,4 
Pomors. bank. rye. 14
Poznańs. bank prowinc. 4 
Pruski bank akcyjny)4 
Pruski bank akc. centr.,5 
Prowinc. stow, dyskont. 5 
Szląskie stowarz. bank.) t 
Szczecin, bank stowarz.¡4

Moneta w zlocie, srebrze i papierach-
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank.

IAustryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank.

I 113%, pb
9. 5%. pł- . . , 
5. 10% pł- » zSłd' 
5.15% pl- 
i. n3i« pt 
462 żąd.
29. 20 pl.
99% pt 
91'3,|6 pl.
82% pt
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